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Bardzo uroczysty przebieg będą miały zbliżające się ob­
chody 21 rocznicy wyzwolenia Krakowa przez Armię 
Radziecką. Przygotowano w związku z tym szereg wie­
czornic, spotkań z kombatantami, filmów i wystaw. Cen­

tralna akademia okolicznościowa huty odbędzie się w środę, 
19 bm. o godzinie 14.30 w sali teatralnej HiL. W programie: 
referat okolicznościowy oraz część artystyczna w wykona­
niu zespołów -----—*—------ ‘ -
chalikowej”.

W dniach od 
m. in. w ZMO, 
Gorącej Blach, 
uroczyste wieczornice okolicznościowe 
tantami. uczestnikami walk w II wojnie światowej. W progra­
mie tych wieczornic i spotkań odbędą się również występy zespo­
łów artystycznych ZDK. Podobne spotkania, a także lekcje wy­
chowawcze, planowane są również w naszych przyzakładowych 
szkołach.

W dniach od 19 do 22 wyświetlane będą w sali teatralnej HiL 
Filmy o tematyce wojennej. M. in. będzie okazja obejrzenia „Po­
piołów”, „Krzyżaków” oraz „Barw walki”.

Zakładowy Dom Kultury HiL zorganizował wystawę pn. „Wę­
drówka po Krakowie”. Planuje się ponadto cykl odczytów na te-

ZDK HiL oraz artystów Kabaretu „Jamy Mi-
15 do 30 hm. odbywać się będą w wydziałach huty, 
ZK, Pionie GL Mechanika, w Stalowni, w Walcowni 
w Walcowni Zimnej, w Walcowni Drobnej i w HPR 

oraz spotkania z komba-

mat wyzwolenia Krakowa spod okupacji hitlerowskiej oraz Ty­
siąclecia Państwa Polskiego. Szczególnie interesująco zapowiada 
się odczyt mgr E. Garlickiego „Z dziejów partyzantki województwa 
krakowskiego".
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Trwają wybory do rad związkowych i robotniczych

Bliżej załogi
i ¡ej codziennych spraw
/AK POINFORMOWAŁ nas sekretarz Rady Zakłado­

we. HiL tow. ALFRED MIODOWICZ, nd II połowy 
grudnia ub. r. odbywają się w Hucie zebrania spra- 

vozdawczo-wyborcze Rad Oddziałowych i Rad Wydzia­
łowych. Do tej pory zebrania odbyły się już w 24 ra­
dach. Największe nasilenie w tej fazie kampanii wybor­
czej przypada na styczeń i na luty.

Przygotowanie zebrań jest na ogół dobre. Świadczą 
o tym i referaty sprawozdawcze i frekwencja na ze­
braniach, i dyskusja. Braki? Wynikają one przede 
wszystkim z niedociągnięć — nazwijmy je technicz­
nych — w prowadzeniu zebrań, a wypływających z nie- 
dostateczpej znaiomości instrukcji wyborczej.

Stwierdza się bardzo duże zainteresowanie załóg kam­
panią wyborczą organizacji związkowej. Na zebraniach 
toczą się ożywione i zazwyczaj dobre dyskusje — ocenia­
jące pracę Rady oraz wytyczające przed nią nowe za­
dania. Warto podkreślić, że wybory w grupach związko­
wych zostały już w zasadzie zakończone. Wyjątek sta­
nowią 2 wydziały nowe: Stalownia Konwertorowa i Wy­
dział Wlewnic, w których kampania wyborcza zaczyna 
się w II połowie stycznia, a zakończona będzie w ter­
minie.

W Siłowni
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ZEBRANIE sprawozdaw­
czo-wyborcze Rady Wy­
działowej w Siłowni Hit. 

można w zasadzie uznać za u- 
dane. Dobry i naprawdę wy­
czerpujący problematykę pra­
cy Rady był przede wszystkim 
referat sprawozdawczy wygło­
szony przez przewodniczącego 
RW tow. CZERNIAKA. Na 
tle pracy poszczególnych ko­
misji Rady wykazał on „bla­
sk! i cienie” w pracy związ­
kowej na terenie Siłowni, za­
rysowując jednocześnie kie­
runki działania dla nowej Ra­
dy. Znacznie gorszy był nato­
miast referat sprawozdawczy 
Rady Robotniczej wygłoszony 
przez przewodniczącego tow. 
MARASZKIEWICZA. Nie był 
on bowiem dość krytyczny, 
nie wskazywał problemów ia 
wiadomo, że ich nie brakuje), 
które nie powinny schodzić a- 
ni na chwilę z pola widzenia 
Rady Robotniczej.

Może to brzmieć trochę hu­
morystycznie, ale nie zawsze 
jest dotrze kiedy zebranie za­
czyna się od udanego, wyczer­
pującego referatu. Wiedy.bo­
wiem trudno o spontaniczną, 
zaangażowaną dyskusję. Tak 

Właśnie stało się w Siłowni: w 
referacie RW powiedziane zo­
stało właściwie wszystko. I 
diateeo dyskusja nie od razu
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zawiązała się i nie od razu 
potoczyła wartkim nurtem.

Jakie problemy przewijały 
się najczęściej w wystąpie­
niach towarzyszy: STASZA­
KA, ZWOLENIA, 
BORKOWSKIEGO, 
CIONKA, 
SKIEGO

GÓRY, 
WRZE- 

inż. TUSZKOW- 
(kier. Siłowni),

Dynamika przeszeregowań

TEMAT TEN wzięła ostatnio na „warsztat” swych obrad 
Rada Zakładowa HiL. Członkowie Prezydium Rady 
wysłuchali informacji o dynamice płac i przeszerego­

wań pracowników umysłowych HiL w latach 1962/65, przed­
stawionej przez zast dyrektora pracy huty mgr inż. JU­
LIANA OLSZOWSKIEGO. Oto parę danych w tej spra­
wie. Przyjmując średnie płace pracowników inż.-tcchnicz- 
nych w roku 1962 za 100. przewidywany średni ich poziom 
w 1965 roku wykazuje wzrost o 4 proc. Jednocześnie w tym 
samvm czasie poziom płac pracowników adm.-biurowych 
kształtuje sie na wysokości 98,6 proc. To są oczywiście 
wyniki średnie, w różnych wydziałach HiL płace kształ­
towały się rozmaicie. Wniosek jest jednak taki, że o ile 
p'ace pracowników inż.-technicznych wykazują mniej wię­
cej stałą tendencję wzrostu, nic można niestety te^o sa­
mego powiedzieć o płaca-h p'acown'ków adm.-biurowych.

Prezydium Radv przyjęło informację tow. Olszowskiego 
postanawiając jednocześnie, aby sprawy płac, przeszerego­
wań pracowników adm.-biurowych stały się przedmiotem 
doi-ładnej analizy Komisji Pracy i Plac RZ HiL. Na pod- 
s-awie wyników tej analizy można będzie podjąć działa­
nie zmierzające do zapewnienia pracownikom legitymują­
cym się znacznym stażem w HiL, petspeklvwicznego wzro­
stu zarobkóv (ja)

Adcm Peszko — przewodniczącym Zarządu Fabrycznego ZMS

Po konferencji fabryczne, ZMS

Prezydium konferencji. FOT. ST. GAWLIŃSKI

rrnn i nim iii.Hriiiiniiii

WIĘCKA, inż. CENTKOW- 
SKIEGO — gł. energetyka 
HiL i podsumowującego dys­
kusję przew. Rady Zakłado-. 
wej HiL tow. JANA STEFA­
NIKA?

Energetyków z Siłowni naj­
hardziej „boli” sprawa ogrom­
nego hałasu powodowanego 
pi zez turbozespoły, który wy­
czerpuje nerwowo i z biegiem 
czasu powoduje upośledzenie 
organu słuchu. Walce z hała­
sem poświęca się wprawdzie 
dużo uwagi, zagadnienie to 
powierzono do rozwiązania 
kilku placówkom naukowym 
w kraju, ale wyniki ciągle je­
szcze są niedostateczne. W 
związku z tym mocno akcen­
towany był postulat: uznać u- 
rośledzenię słuchu za chorobę 
«awodową.

Tak jak ¡na wszystkich ze­
braniach związkowych w hu­
cie wielokrotnie powracano 
d0 zagadnień wewnętrznej 
komunikacji. Dojazd do Siło­
wni — szczególnie w niedzie­
le, w godzinach wieczornych 
— to nielada problem. Na au­
tobusy trzeba niejednokrotnie 
czekać ok. godziny. Bywa i 
tak, że w ogóle koło Siłowni 
nie zatrzymują się. Stąd biorą 

(Dokończenie na str. 2)

Gdyby ktoś nie znający młodzieży zetemesowsklej 
z naszej huty chciał zapytać — czym zasłużyła ona sobie 
na wyróżnienie jej Złotą Odznaką im. Janka Krasickie­
go, można by odpowiedzieć najkrócei: coraz lepsza reali­
zacją uchwał IV Zjazdu Partii i III Zjazdu ZMS doty­
czących prawdziwie socjalistycznego wychowania mło­
dzieży, stałym pogłębianiem jej świadomości politycz­
nej i społecznej na przestrzeni czasu od ostatniej kon­
ferencji sprawozdawczo-wyborczej w lutym 1964 r.. 
wcielaniem w życie kierunków wyznaczonych przez ple­
num KF partii w HiL we wrześniu ub. r. Następnie 
umiejętnością wychowania młodzieży w procesie pro­
dukcyjnym: rozwojem pracy kulturalno-oświatowej, 
sportowej i turystycznej, troską o rozwiązywanie życio­
wych problemów młodzieży pracującej w hucie.

W okresie dwuletnim orga­
nizacja ZMS huty wzrosła z 
2313 członków do 3.156, osią­
gając 39 proc, młodych pra­
cowników zatrudnionych w 
kombinacie. Praca wycho­
wawcza i pogłębianie świado­
mości politycznej znalazły w 
minionym dwuleciu nie tyl­
ko wyraz w podniesieniu po­
ziomu ideologicznego całej or­
ganizacji, w stworzeniu no­
wych wielkich wartości w 
sercach i umysłach młodzieży 
hutniczej, ale także w wy­
miernych wynikach. Przynio­
sły je zobowiązania podej­
mowane na XX-lecje PRL, 
które dały produkcję dodat­
kową wartości 103 min zł. 
Oprócz tego młodzież zorgani­
zowana w ZMS postanowiła 
wykonać prace gospodarczo- 
uźyteczne wartości 84 tys. zł 
i przepracować w czynie spo­
łecznym 13 tys. godzin. We 
wrześniu 1964 r. organizacja 
ZMS huty mogła zameldować 
o wykonaniu powyższych zo­
bowiązań. Ten czyn młodzie­
ży na XX-lecie zrodził dalsze 
inicjatywy w grupach »mło­
dzieżowych ZMS. Powstają 
nowe Brygady Pracy Socja­

W Hucie Im. Lenin*. Rys. R. Fąfar*

Narada kierowników Domów Kultury 
z woj. katowickiego w ZDK HiL

4 rj bm., w Domu Kultury 
I / Huty im. Lenina odby- 
* ło się spotkanie kiero­
wników domów kultury wo­
jewództwa katowickiego, w 
ramach seminarium, organi­
zowanego przez tamtejszy O- 
środek Metodyczny.

O pracy ZDK HiL mówił 
wyc; erfjująco kierownik tej 
placówki mgr Jan Żabicki. 
W dyskusji poruszani szeroki 
wachlarz działalności Domu
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listycznej, których' Jest w 
dniu dzisiejszym 111 w hu­
cie, a dalszych 104 walczy o 
zaszczytne miano.

Jeśli dodamy do tego wy­
niki szkolenia w organizacji 
ZMS i udział jej we wszel­
kich akcjach podejmowanych 
w hucie, w zarządzaniu wiel­
kim kombinatem — będziemy 
mieć pełniejszą odpowiedź na 
pytanie postawione na wstę­
pie — za jakie osiągnięcia 
ZMS-owcy z huty otrzymali 
odznaczenie im. Janka Kra­
sickiego, zdobiące ich sztan­
dar, wysoko rozpięty na ścia­
nie wielkiej sali w Dyrekcji 
HiL, w której odbywała się 
VI Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza Fabrycznej Or­
ganizacji ZMS huty w dniu 
9 bm. Uczestniczyli w niej 
oprócz delegatów, sekretarz 
KW PZPR w Krakowie tow. 
M. Hebda, I sekretarz KF par­
tii w hucie tow. T. Wachow­
ski, I sekretarz KD PZPR w 
Nowej Hucie toty. A. Kas­
przyk, wiceprzewodniczący 
ZG ZMS tow. Z. Najdowski, 
reprezentanci ZW ZMS w 
Krakowie z tow. J. Majem na

Kultury. Następnie zebrani 
goście, w liczbie ponad 60 
osób zwiedzili tę placówkę 
kulturalną, przeprowadzając- 
hospitację głównie zajęć mu­
zycznych. W naradzie uczest­
niczył przedstawiciel CRZZ 
mgr Roman Rutkowski.

Na zakończenie oglądano 
film, obrazujący pracę ZDK 
HiL, następnie wystąpił do­
skonały zespół Domu Kultu- 
ry-Estrada Poetycka bg 

czele, przewodniczący Rady 
Zakładowej HiL tow. J. Ste­
fanik, przewodniczący Rady 
Robotniczej HiL tow. S. Mu­
larz, dyr. naczelny HiL tow. 
B. Kołomyjski, dyr. pracy 
HiL tow. S. Suchoński, sekre­
tarz propagandy KF PZPR w 
hucie tow. L. Kowar, poseł na 
Sejm PRL tow. K. Kuraś i 
wielu innych zaproszonych 
gości.

Wielogodzinna, żywa dysku­
sja, w której .wzięło udział 
prawie 30 dyskutantów, uzu­
pełniła sprawozdanie i omó­
wienie dwuletniej działalno­
ści, dokonane przez przewod­
niczącego ZF ZMS tow. A. 
Peszkę. Poprzedził ją uroczy­
sty moment wręczenia przez 
sekretarza KW PZPR tow. 
M. Hebdę legitymacji partyj­
nych grupie młodzieży, prze­
chodzącej już z organizacji 
zetemesowskiej do pracy par-: 
tyjnej.

O czym mówili dyskutanci ż 
kół ZMS z wydziałów? Przede 
wszystkim o najbliższej sobie, co­
dziennej działalności w kolach. 
O jej dobrych stronach i brakach. 
O potrzebie dalszego powiększe­
nia szeregów ZMS w hucie w 
związku z dalszą rozbudową kom­
binatu. O konieczności działania

(Dokończenie na str. 3) ,

KURSY SAMOCHODOWE
Polski Związek Motorowy w 

Nowej Hucie prowadzi kursy 
dla kierowców kategorii trze­
ciej, drugiej i pierwszej. Na­
stępny kurs rozpoczyna się 17 
stycznia br. Zapisy przyjmuje 
sekretariat PZMot, na Osiedlu 
Sportowym, bl. 24, w godzi­
nach od 9 do 17.

JUTRO ZEBRANIE 
DZIAŁKOWICZÓW

Zarząd Pracowniczego Ogrodu 
Działkowego „Hutnik” zawiada­

mia, że w dniu 16 bm. o godzi­
nie 10-tej w sali GOP-u w HiL 
odbędzie się walne zebranie spra. 
wozdawczo-wyborcze, z udziałem 
przedstawicieli Wojewódzkiego 
Zarządu POD, i gości z bratniego 
ogrodu POD „Wisły”. Dzialkowi- 
cze z POD „Hutnik” proszeni są 
o punktualne przybycie.

WYSTAWA SZOPEK 
KRAKOWSKICH

W salonie wystawowym To­
warzystwa Sztuk Pięknych 
przy alei Róż w Nowej Hucie 
została w dniu 10 bm. otwarta 
nowa, ciekawa wystawa szo­
pek krakowskich i reproduk­
cji obrazów, wydanych przez 
UNESCO, a obejmujących 
malarstwo polskie z XV wie­
ku.

Uwaga - Czytelnicy!
Począwszy od bieżą­

cej soboty pismo nasze 
ukazywać się będzie w 
sprzedaży w godzinach 
południowych (około, 
gedz. 12-tej). Opóźnie­
nie to spowodowane 
jest remontem maszyn 
rotacyjnych Drukarni 
Prasowej. w której 
drukowany jest „Głos 
Nowej Huty” i związa­
ną z tym zmianą har­
monogramu pracy.
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(Dalszy ciąg ze str. 1) 
się spóźnienia do pracy. Je­
szcze gorzej wygląda komu* 
nikacja tramwajowa, zwłasz­
cza w godzinach „łamania” 
zmian. O tym żeby wsiąść do 
tramwaju na Os. B-l — często 
nie ma w ogóle mowy. Wozy 
pizyjeźdżają już kompletnie 
zatłoczone. Energetycy postu­
lują w związku z tym wyeg­
zekwowanie przez RZ HiL od 
MPK uruchomienie w godzi­
nach „szczytu” dodatkowych, 
specjalnych kursów na trasie 
plac centralny — kombinat

Zgłoszono również sporo 
pretensji odnośnie takich 
spraw jak przydziały odzieży 
ochronnej i obuwia, wyciecz­
ki, wstępy na basen kąpielo­
wy na Zalewie. Rada Zakła­
dowa HiL — podkreślił tow. 
Stefanik — dokłada wielu sta­
rań, aby te i inne jeszcze za­
gadnienia unormować. Często 
jednak niezbędne jest do tego 
zmienienie dotychczasowych 
zarządzeń, zgoda władz 
zwierzchnich, itd.

Stosunkowo bardzo mało 
mćwiono w .dyskusji o spra­
wach produkcji, remontów, 
bhp, gospodarki materiałowej.

A przecież rok 1965 nie był 
Pod tym względem korzystny 
dla Siłowni. Wspomnijmy tyl­
ko o niewykonaniu planu 
produkcji energii elektrycz­
nej, o paru groźnych awariach 
i o tragicznym wypadku w 
jesieni ub. r. Dużo do życze­
nia pozostawia również gos­
podarka materiałowa, a wy­
razem tego jest wzrost zapa­
sów nadających się tylko do 
UDłynnienia. Czyżby w Wy­
dziale aż tak nikły był aktyw 
Rady Robotniczej, że nikt nie 
poruszył tych problemów w 
dyskusji?

Podsumowujący dyskusję 
przew. Rady Zakładowej HiL 
tcw. Stefanik odpowiedział 
na szereg zgłoszonych mu u- 
przednio pytań załogi. Doty­
czyły one m. in. zaopatrzenia 
sklepów i kiosków, urlopów 
dla pracowników fizycznych, 
wczasów i sanatoriów, miesz­
kań itd.

W wyniku wyborów przew. Ra- 
óy Wydziałowej został ponowni® 
tcw. TADEUSZ CZERNIAK, se­
kretarzem tow. JOZEF JĘDRY- 
CHOWSKI, społ. Insp. pracy tow. 
DIONIZY PALETKO. Przewodni, 
czącym Rady Robotniczej wybra­
no ponownie tow. WŁADYSŁA­
WA MARASZKIEWICZA.

W Oddziale K-3 Zakładu Koksochem-cznego

W Oddziale Obróbki W orowej W-3
ECHĄ charakterystycz­
ną zebrania sprawozda­
wczo-wyborczego w Od­

dziale Obróbki Wiórowej 
Wydz. W-3 było bardzo duże 
zainteresowanie załogi pracą 
Rady Oddziałowej. Przeja­
wiało się to w dyskusji (21 
wystąpień) jak i w omawia­
niu kandydatów do nowej 
Rady; dobierano towarzyszy 
bardzo pieczołowicie,

W dyskusji dominowały 
takie zagadnienia jak organi­
zacja pracy w Oddziale ze 
szczególnym zwróceniem u- 
wagi na wykorzystanie kadr 
w ruchu ciągłym. A z tym 
nie jest ciągle najlepiej: moż­
na by jeszcze wydobyć nie­
małe rezerwy. Wielokrotnie 
akcentowano też braki w pra­
cy narzędziowni, sprawy

PODZIĘKOWANIE
Za pomoc i opiekę, oka­

zaną mi po zgonie mej 
matki Aleksandry Łuciak, 
w dniu 8 bm., dziękuję Dy­
rekcji HIL, Radzie Kombi­
natu oraz Radzie Oddziało­
wej Centralnego Laborato­
rium a także wszystkim 
przyjaciołom mamusi za 
liczny udział w pogrzebie

EWA ŁUCIAK

normowania pracy I zagad­
nienia bhp.

Drugi nurt dyskusji, to 
problem szkolenia młodych 
pracowników i należytego 
wdrażania do pracy staży­
stów. Są niestety takie sytua­
cje. że stażystów pozostawia 
się samym sobie, w rezulta­
cie czego chłoną najgorsze 
wzory (jak urządzić się wy­
godnie, aby nie namęczyć się, 
a przy tym zarobić).

Podsumowując dyskusję’ 
sekretarz Rady Zakładowej 
HiL tow. ’. -
stwierdził, że 
świetną weryfikację ... wy­
ników badań socjologicznych, 
które były przeprowadzone. 
Wiele tez postawionych przez 
psychologa — wiernie się po­
twierdziło.

Należy jeszcze podkreślić, 
to, że na zebraniu odczuwało 
się brak przedstawicieli kie­
rownictwa Wydziału, jak 
również przedstawiciela kie­
rownictwa Pionu TM. Czyż­
by problemy, którymi żyje 
prawie 900-osobowa załoga 
nie były na tyle interesujące 
aby przybyć na zebranie?

Przew. Rady został ponow­
nie’ wybrany tow. BĘDKOW­
SKI.

A. MIODOWICZ 
stanowi ona

Dwie Rady i dwie diame­
tralnie różne oceny — taki 
wniosek musiał nasunąć się 
dziennikarzowi, wsłuchujące­
mu się w wypowiedzi uczest­
ników wspólnego zebrania 
sprawozdawczo - wyborczego 
Rady Wydziałowej ZZH i Od­
działowej Rady Robotniczej w 
K-3, czyli Wydziale Węglopo- 
chodnych Zakładu Kokso­
chemicznego. I jeszcze jedno: 
podziękowania wielu uczestni­
ków dyskusji, skierowane do 
dotychczasowego przewodni­
czącego Rady Wydziałowej — 
tow. Z. Ruska, także przez 
przewodniczącego Rady Za­
kładowej ZK tow. T. Walcza­
ka za ofiarną pracę, rzeczy­
wiście owocną dla wydziału i 
pomocną załodze, a z dru­
giej strony ostre słowa kry­
tyki pod adresem ORR i jej 
ustępujących członków.

Obiektywnie trzeba przyz­
nać, iż Rada Robotnicza w tym 
wydziale miała spore trudno­
ści. Przede wszystkim tę, iż 
działała dla dwóch wydziałów, 
tj. K-3 i K-4. Wynikało z te­
go niedokładne sprecyzowa­
nie zadań i zbyt słabe związa­
nie z załogami, których re­
prezentacją być miała. Jeśli 
dodać, iż członkowie jej by­
li zmieniani w czasie kaden­
cji, ze względu na brak akty­
wności, można już wysnuć 
wnioski. Nic więc dziwnego, 
że na wspólnym zebraniu wy­
borczym obu Rad dominowały 
zagadnienia związkowe, że 
zabierał na nim głos aktyw 
związkowy przede wszystkim. 
Ze nie bardzo widać było 
działaczy ORR, którzy 
przecież także powinni wnieść 
wiele nowych myśli przy oka­
zji kształtowania nowego 
programu.

W tym aspekcie zrozumiała sta­
je się decyzja powołania nowej 
— oddzielnej ORR d'.a K-3, czego 
dokonano właśnie na powyższym 
zebraniu. Praca jej musi zacząć 
się od podstaw, by wyrównać 
istniejącą od dłuższego czasu lu­
kę. I nie mogą już wystarczyć 
tłumaczenia o braku kontaktu z 
załoga, o trudnościach, wynika­
jących przy analizie wyników e- 
konomieznych z tej przyczyny, 
iż są one obliczone centralnie w 
kierownictwie ZK. U podstaw 
działania nowowybrancj ORR 
musi się znaleźć dobra znajo­
mość zakresu jej pracy i odpo- 
niedzir.iność za rolę, jaka Radzie 
Robotniczej zestala wyznaczona 
w zs.rząd-anin 1 współdecydowa­
niu o zakładzie produkcyjnym.

Plonem mijającej kadencji 
Rady Wydzjałowej ZZH było 
uporządkowanie organizacyj­
ne działalności przy ustalaniu

odpowiedzialnych za poszcze­
gólne jej odcinki. Błędem na­
tomiast — zrzucanie zbyt czę­
sto ciężaru pracy na samego 
przewodniczącego, mimo Słu­
sznych pociągnięć organiza­
cyjnych. Stąd też trudno było 
nie przyznać racji tym dysku­
tantom, którzy, wyrażając u- 
znanie dla przewodniczącego, 
wytykali — szkoda, że nie 
imiennie — małą aktywność 
niektórym innym- członkom 
Rady.

Uporządkowano dokumenta­
cją, zaczęto pracować według 
planów. Systematycznie odby­
wano narady związkowe, tak­
że w grupach. Ale tu przypo­
minają się zgłaszane postula­
ty dalszego ożywienia grup. 
Dopracowano się porządnych 
wyników współzawodnictwa 
po wprowadzeniu regulami­
nu, wykonane zobowiązania 
z okazji XX-lecia PRL przy­
niosły 444 tys. zł. Zaś w ub. 
roku _ podjęto zobowiązania 
wartości przeszło półtora mi­
liona zł. Na drugą szalę wagi 
rzucono jednak w dyskusji 
krytyczną ocenę starań o ty­
tuł BPS. Rada nie umiała 
rozwinąć i wesprzeć rodzą­
cej się wśród załogi inicjaty­
wy podjęcia szerokim frontem 
walki o miano BPS. I ta spra­
wa została do załatwienia no­
wej Radzie.

Dobrze działała społeczna In­
spekcja pracy, społeczny inspek­
tor bhp (tow. Skowron), o czym 
chętnie i kilka razy mówiono. A 
jednak po dwóch latach bez wy­
padków, rok 1965 przyniósł ich 
aż 10. Słusznie więc dyskutanci 
postulowali dalsze zwiększenie u- 
wagi dla bhp, upominali się o 
właściwą odzież ochronną, za­
miast tej .przed niczym nie 
chroniącej, jak np. bawełnia­
ne rękawice na oddziale smoły. 
Dla sprawiedliwości: w okresie 
minionej kadencji Rady w tros­
ce o podniesienie bhp wyremon­
towano wentylację w Odsiarczal- 
ni. Amoniakalni i Benzolownl, 
wymieniono defluktory, wyre­
montowano budynek Odsiarczało!, 
wymieniono zużyte pomosty I 
drabiny, I zabezpieczono dojście 
do regulacji temperatury na 
chłodnikach.

Inne skuteczne działania Rady, 
to troska o sprawy bytowe zało­
gi, która otrzymała o 4 mieszka­
nia więcej, niż było to zaplano­
wane, korzystała z wczasów i 
wycieczek, brała czynny udział 
— powiedzmy przy osiągnięciu 
dobrych wyników — w sparta­
kiadzie, w wypoczynku po pracy. 
Wprowadzono ruch czterobry­
gadowy, o który i Rada ubiegała 
się usilnie w 
łogi.

Wszystkie 
zgłoszone w 
odbicie w 
Rad, stanowiących wytyczne 
dla ich dalszej działalności. 
A zgłaszali ie dyskutanci tow. 
tow.: mgr. Warkowski — z-ca 
kier. ZK, inż. Kapelan, Ru­
sek, Polek, inż. Chyła, Heł- 
mecki, Micek, Czernek, 
Chmielą, Kołaczyński, I se­
kretarz POP wydziału, i in.

Ik

myśl wniosków za-

krytyczne uwagi 
dyskusji znalazły 
uchwałach obu

Nasi dłużnicy
Nie otrzymaliśmy znowu 

kilku odpowiedzi na zamiesz­
czone w gazecie krytyczne ar­
tykuły. I tak dłużnikiem na­
szym jest Dyrekcja HiL, któ­
ra nie ustosunkowała się do 
art. z dniach 18. XII. 65 r. pt. 
„Kontra biurokracji — jak 
skomplikować proste spra­
wy?". Prosilibyśmy bardzo n 
list w tej sprawie. Nie otrzy­
maliśmy także żadnej odpo­
wiedzi na artykuły w spra­
wie gospodarki materiałowej: 
z dnia 18. XII. 65 r. pt. „Oleje 
strumieniami płynące" 1 z 
dnia 24. XII. 65 r. pt. „Te pie­
niądze trzeba odmrozić".

Dłużnikiem redakcji jest 
również Wydział Samochodo­
wy HiL, który głębokim mil­
czeniem pokrył nasze artyku­
ły o niezdyscyplinowanych 
kierowcach oraz o niespraw­
nym, niestarannie utrzymy­
wanym sprzęcie ciężkim na 
hałdzie huty. Ponieważ upły­
nęło już wiele tygodni od u- 
kazania się tych publikacji, a 
dotyczyły one istotnych za­
gadnień, przypominamy o o- 
bowiązku nadesłania do re­
dakcji odpowiedzi-wyjaśnień.

Czy jesteś już honoro­
wym krwiodawcą? Twoja 
krew ofiarowana chorym 
w szpitalu może uratować 
życie ludzkie.

1

OD PIERWSZYCH DNI nowego roku 
w wielu wydziałach huty panuje bar­
dzo dobra passa. Załogi z impetem 
wkroczyły w nowy plan 5-letni, rytmiczną 

pracą stwarzają sobie jak najlepszą pozy­
cję startową. Na pochwalę zasługuje prze-

de wszystkim załoga Stalowni i Walcowni 
Gorącej Blach. Trudne, napięte zadania, a 
więc mobilizacja i od razu bardzo dobre re­
zultaty. Stalownicy dużą wagę przywiązu­
ją do wskaźników jakościowych produkcji. 
Dbając o przekraczanie swych ilościowych 
zadań, nie zaniedbują sprawy trafiania wy­
topów oraz eliminowania wybraków. Uda- 
je im się to — jak na razie — nie najgo­
rzej.

Walcownicy z Walcowni Gorącej Blach 
dokładają starań, aby jubileuszowy (dzie­
siąty) rok swojej pracy przeszedł do historii 
wydziału doskonałymi wynikami produkcyj­
nymi. Na szalę rzucili ogromną ambicję 
i przywiązanie do huty, do swego wydziału. 
Wszystkie odcinki produkcji debrze zdają 
egzamin: nie ma oddziału i nie ma załogi, 
które nie pracowałyby z zapałem. Dotych­
czasowy rezultat, to prawie 1,4 tys. ton do­
datkowo dostarczonej blachy, o którą do­
pomina się odbiorca krajowy oraz zagrani- 
ny (eksport!).

Nie zanotowaliśmy wprawdzie jeszcze ja­
kichś błyskotliwych rekordów, ale solidna, 
codzienna, w dodatku rytmiczna praca, 
zawsze jest najpewniejszą podstawą sukce­
sów. (jd)

Z cenną inicjatywą wystą­
piła załoga Oddziału Ocynow- 
ni Elektrolitycznej Blach W 
trakcie dyskusji nad zada­
niami planu na rok 1966, któ­
ry zakłada wyprodukowanie 
63.200 ton blach 
elektrolitycznie, 
przeszło 20 tys. 
niż w minionym 
tego oddziału 
po gospodarsku 
wykonania trudnych 
bez potrzeby 
planowanej w tym celu trze­
ciej zmiany. Tak poważny 
wzrost produkcji postanowio­
no uzyskać przez dokonania 
wielu usprawnień technicz­
nych, lepszą organizację pra­
cy i należyte wykorzystanie 
agregatów. Postawiono też 
równocześnie w stosunku do 
kierownictwa huty kilka wa. 

a to: zapewnienie 
elektrolitycznej

Inicjatywa 
na medal

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
kol. Anieli Górskiej, ope- 

z

RAJD PO KRAKOWIE

ocynowanych 
a więc o 
ton więcej 

roku, załoga 
samorzutnie, 
podjęła się 

zadań 
wprowadzenia

zespołach chłodzących, 
podnosi się temperatura 

szybkość cynowania 
sa

i
10

runków, 
ocynowni 
rytmicznej dostawy wsadu, 
terminowe wykonywanie re­
montów urządzeń, zabezpie­
czenie w potrzebne części za­
mienne i zakupienie dwóch 
wózków typu „Rak”, potrzeb­
nych do przewożenia paczek 
blachy z agregatu na sortow­
nię i plac wysyłkowy.

Ambitna załoga przyjmując 
siebie wykonanie poważnych 
dań produkcyjnych rezygnuje i 
wprowadzenia trzeciej zmiany, a 
co za tym idzie z zatrudnienia 
20 nowych wysokoltwalirikowa. 
nych pracowników. Nocne po- 
*'"e agregatów postanowiono 

natomiast wykorzystać na icb 
konserwacje i remonty. Wysu­
nięto też szereg propozycji, 
amierzającj-ch do usprawnienia 
procesu produkcji blachy ocynov

na 
za-

wanej elektrolitycznie. Np. za­
stępca kierownika do spraw 
energetycznych inż. B. CYGA­
NIK podjął się wykonania jeszcze 
jednego zespołu chłodzącego ele­
ktrolit, co pozwoli na rytmiczne 
cynowanie błach przy szybkości 
230 m. na minutę. Obecnie przy 
dwóch 
gdy
elektrolitu, 
musi być zmniejszona, a tym 
mym spada wydajność pracy.

Aby podnieść jakość 
zwiększyć w 1966 r., o
proc., w stosunku do br pro­
dukcję blach przeznaczonych 
na eksport, mistrz laborato­
rium inż. E .Grzyb opracuje 
filtrację elektrolitu, która 
przyczyni się do wyrugowa­
nia matowości i różnego ro­
dzaju zanieczyszczeń po­
wierzchni blachy.

Cenne zobowiązanie podję­
li również kierownik Oddzia­
łu Ocynowni Elektrolitycznej 
inż. B. Ochab i jego zastępca 
do blach białych inż. Z. Ko­
tarba. Przeprowadzą oni ba-' 
dania nad warstwą stopową 
w celu ustalenia odpowie­
dnich parametrów procesu 
technologicznego na lutowa­
nie blach. Myśli się też o 
zmniejszeniu ilości cyny na 
tonę blachy oraz o poprawie­
niu zaplanowanych wskaźn’- 
ków uzysku.

Inicjatorzy cennego przed­
sięwzięcia postanowili też 
zwiększyć produkcję blachy

I gatunku do 75 proc. Muszą 
im jednak pomóc w tym 
technolodzy oddziałów: wy­
trawiania, walcarek i wyża­
rzania, którzy winni dołożyć 
starań, aby podnieść jakość 
blachy i wyeliminować uster­
ki z jej powierzchni.

Jesteśmy pewni, że ambitna za­
łoga ocynownl elektrolitycznej 
„nie rzuciła ąłów na wiatr” i 
zrobi wszystko aby wykonać no­
we zadania produkcyjne. Do te­
go stwierdzenia upoważnia nas 
podjęcie konkretnych przedsię­
wzięć, zmierzających do zwięk­
szenia wydajności pracy oraz o- 
fiarna praca i duże doświadcze­
nie takich fachowców jak mistrz 
AUGUSTYN HEIMO, bragadzi- 
ści: STANISŁAW MARZEC i
WŁADYSŁAW STELMACH oraz 
operatorzy: JOZEF LANGE, JAN 
CZACHOROWSKI, ALICJA KRAJ 

1 JOLANTA TYLEK.

Życzymy więc pomyślnej 
realizacji planu 1966 r._ oraz 
wielu sukcesów w pracy, o 
których będziemy informo­
wać naszych Czytelników.

dz

PODZIĘKOWANIE 
za życzenia 
noworoczne 

Serdeczne podziękowanie 
za nadesłane życzenia no­
woroczne — wszystkim in­
stytucjom, przedsiębior­
stwom oraz esobom 

składa 
KOLEKTYW 

KIEROWNICZY HiL

ratorce Radiowęzła IłiL 
powodu śmierci męża

składa 
Zespół Ośrodka 
Inf. Prasowego

W celu zapoznania nowo- 
hutniczan z zabytkami kultu­
ry i ’ ‘ 
wa, 
raz 
nej 
lecia PRL, 
historią 1000-lecia

pięknem starego Krako- 
rozwojem przemysłu o- 
osiągnięciami współczes- 
sztukj na przestrzeni 20- 

w powiązaniu z 
Państwa

Polskiego — Zakładowy Oddz. 
PTTK Huty im. Lenina i 
Redakcja „Głosu Nowej Hu­
ty” organizują masową im­
prezę turystyczno-krajozna­
wczą pn. „Rajd po Krako­
wie”.

Szczegółowych informacji, 
dotyczących „Rajdu po Kra­
kowie”, udziela Biuro Od­
działu PTTK HiL.
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TABELA WYKONANIA ZADAŃ blacha ocynowana eiektr 83

PRODUKCYJNYCH HUTY prod. gotowa 88
DO 12 BM. WŁĄCZNIE blacha trafo

°/o planu Wydział Ryr Zgrzewanych
Zakład Materiałów Ogniotrw. rury prod. sur, 94

wyroby szamotowe 94 prod. gotowa 110
wyroby zasadowe 100 kształtowniki gięte 102
dolomit prażony 98 Walcownia Drobna
wapno palone 101 profile drobne 90

Zakład Koksochemiczny prod. gotowa 102
koks ogółem 87 drut prod. sur. 99
koks wlelkoplee. 101 prod. gotowa 103
smoła 95 Wydział W-l
benzol 100 prod. ogółem 92
siarczan amonu 101 stal eiektr. sur. 99

Aglomerownia 105 odlewy staliwne ' 71
Wielkie Piece — surówka 98 odlewy żeliwne
Wydział Przerobu Żużla Wydział W-3

żużel granulowany 91 prod. ogółem 92
żużel pumeksowy 83 wyroby kute 100

Stalownia 103 odkuwkl swob. kute loo
Wyda. Walcownie Wstępne wyroby wks 101

kęsiska prod. sur. 106 Siłownia 118
prod. gotowa 108 H53
kęsy prod. sur. 10« Po' 12 dniach stycznia widać juiprod. gotowa IM wyraźnie, które wydziały dobrzeWalcownia Gorąca Blach 
blacha prc.'d. sur. 
prod. gotowa

107
103

zaczęły nowy rok, wykonując i 
przekracmjąc swe zadania dobo-

Walcownia Zimna Blac'- we. Na czele tabeli znajduje się
blacha czarna sur. 91 Stalownia, która zgromadziła już
prod. gotowa 92 na swoim koncie 2.6F8 ton dodat­
blacha ocynkowana 103 kowo wyprodukowanego metalu.

* prod. gotowa 98 Bardzo dobre wyniki osiąga też
blacha ocynowana ogn. 103 załoga Aglomerowni. Jej dotych­
prod. gotową S3 czasowy rezultat w br. — to «J77 -

ton dodatko\vo wyprodukowanego 
spieku. W Zakładzie Koksoche. 
micznym wykonywane są z nad­
wyżką plany koksu wielkopieco­
wego (dotychczasowe przekrocze­
nie zadań wyniosło 1.953 ton), nie 
wykonano natomiast planu koksu 
ogółem. Zaległość wyniosła t.m 
tony. Na pochwalę zasłużyła sobie 
Jak najbardziej załoga Wydz. 
Walcownie Wstępne. Pracuje ona 
od pierwszych dni nowego roku 
bardzo' rytmicznie, nic więc dziw, 
nego, że uzyskane nadwyżki w 
obu asortymentach są znaczne. 
Wynosai one: S.687 ton kęsisk i 
753 ton kęsów. Dobre wyniki uzy. 
skala załoga Walcowni Gorącej 
Blach. Wyko'nala ona ponad plan 
1.367 ton blachy. Nielada osiągnię­
ciami poszczycić się może załoga 
Wydziału Rur Zgrzewanych. Kon­
tynuuje pna świetne tradycje z 
ub. roku. Po 12 dniach stycznia 
br. posiada ona już na swym kdn- 
cle nadwyżkę, wynoszącą 120 km 
rur. Gratulujemy. Listę dobrze 
pracujących wydziałów Kamyka 
Walcownia Drobnych Profil! | 
Drutu. Wykonała ona zadanie z 
nadwyżką, wynoszącą 191 ton prd. 
fili drobnych 1 190 ton drutu.

A teraz o wydziałach, które nie 
mogą — na razie — notować suk­
cesów. Zalicza się do nich ZMO. 
Plan nie został wykonany w asor­
tymencie wyrobów szamotowych 
(niedobór 145 ton), dolomitu (nie­
dobór 58 ton). Nie wiedzie się też 
wlelkopiecowniko'm. Po krótkim 
okresie dobrej pracy przyszło 

znowu załamanie: do planu zabra. 
kio 1.063 ton surówką «k
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(Dalszy ciąg ze str. 1) 
wychowawczego wewnątrz orga­
nizacji i pośród całej młodzieży 
zatrudnionej w wydziałach hut­
niczych. da'szego kształtowania 
postawy zaangażowanego działa­
cza młodzieżowego, zaktywizowa­
nia wszystkich członków organi­
zacji ZMS (tow. R. Sosnowski). 
Podkreślano konieczność szersze­
go korzystania przez ZMS z do­
świadczeń organizacji partyjnej i 
związkowej, wzmożenie działal­
ności także poza zakładem pracy 
(tow. H. Maśląg). mówiono o pod­
noszeniu kwalifikacji zawodo­
wych przez młodzież (tow. Kry­
styna Ziewacz). Postulowano pod­
jęcie Inicjatywy przez ZMS odno­
śnie zwiększenia troski o urzą­
dzenia (tow. J. Wach), wzboga­
cenie form pracy kulturalnej i 
udziału młodzieży w spartakia­
dach huty (tow. F. Oleksa).

Gorącymi oklaskami przy­
jęli uczestnicy konferencji

KW PZPR tow. M. Hebdy, 
który położył nacisk na zada­
nia wychowawcze zarówno 
wewnątrz organizacji ZMS 
huty, jak i oddziaływanie jej 
na niezrzeszoną młodzież. 
Przekazując podziękowanie 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej za osiągnięcie przodu­
jącego miejsca w pracy ZMS 
w skali całego kraju, poświę­
cił wiele uwagi zadaniom wy­

pagandy w szeregi młodzieży. 
Kierunkom pracy wychowaw­
czej w ZMS i kształtowaniu 
postaw poświęcił także swo­
je przemówienie wiceorzew. 
ZG ZMS tow. Z. Najdowski. 

Przywiązanie tak wielkiej wagi 
do sprawy kształtowania walorów 
ideowych 1 moralnych młodzieży 
na konferencji znalazło również 
odbicie w nowym programie u- 
chwalonym na rok 1966. Postano-
ujnnn w nim rfołv6 rio te£o celu

Po konferencji ZMS
nikającym z uchwał IV Zja­
zdu PZPR i całego programu 
partii. A są one niemałe, sko­
ro o przyszłości coraz liczniej 
decydują ludzie powojennego 
XX-lecia. Dalsze ekonomiczne

W czasie przerw w obradach dużym zainteresowaniem 
cieszyło się stoisko z książkami.

wystąpłerre I sekretarza KF 
partii w hucie tow. T. Wa­
chowskiego. który ocenił po­
zytywnie wyniki osiągnięte 
przez Fabryczna Organizację 
ZMS w ciągu dwu ostatnich 
lat Liczymy na naszą mło­
dzież w’ wykonaniu nowych 
zadań stojących Drzed hutą — 
powiedział I sekretarz KF. — 
Fo'rzeba do tego ro’budzen;a 
uczuć patriotyzmu i interna­
cjonalizmu wśród młodzieży 
dla kształtowania obywatela 
naszej ojczyzny. Liczymy, że 
w następnej kadencji ZMS 
będzie ostrzej wystęnował 
przeciw wszelkim p-z<*iawo-n 
obcej i wrogiej działalności. 
Że nogłeb:»ć sie będzie w 
organizacji ideowość i polity­
czne zaangażowanie. W imie­
niu obu komitetów partii w 
hucie i Nowej Hucie tow. T. 
Wachowski wyraził pewność, 
że nowy program działania 
ZMS huty dołoży nową chlub­
ną ka^tę do jego historii.

Równie gorąco zostało przy­
jęte przemówienie sekretarza

umacnianie kraju musi się 
łączyć z wychowaniem mło­
dzieży zaangażowanej w bu­
downictwo socjalizmu, dla o- 
statecznego przezwyciężenia 
problemów wynikających z 
prób penetracji wrogiej pro­

przez powiększenie organizacji i 
objęcie nią 50 proc. młodzieży 
huty, podniesienie sprawności or­
ganizacyjnej kół, ostre reagowa­
nie na przejawy aspołecznej po­
stawy, otoczenie większą opieką 
młodzieży w pracy i poza nią, 
wzmożenie kontroli wykonania 
planów, poszerzenie szkolenia m. 
in. przez objęcie WSA przewodni­
czących kół. Inne kierunki, to za­
cieśnienie współpracy z instan­
cjami partyjnymi, aktywizacja 
członków ZMS w miejscu za­
mieszkania. zwłaszcza na terenie 
hoteli, zacieśnienie współpracy z 
terenowymi władzami.

Warto podkreślić ukierunkowa­
nie iłowego programu w zakre­
sie kształtowania postaw Ideo­
wych w myśl uchwały wrześnio­
wego plenum KF buty, które 
wniosło wiele nowych elementów 
w działalność organizacji mło­
dzieżowej. Dalszy rozwój współ­
zawodnictwa o tytuł BPS, Oddzia­
łu i Wydziału Pracy Socjalisty­
cznej. podejmowanie czynów pro­
dukcyjnych i społecznych, wdra­
żanie postępu technicznego, po­
prawa jakości produkcji, posze­
rzenie form pracy kulturalnej 1 
wypoczynku m. in. przez uspraw­
nienie działania Ogniska Młodych 
— to zadania, które znajdują się 
pośród najważniejszych w pro­
gramie.

Realizować go będzie prze­
szło trzechtysięczna organiza­
cja pod przewodnictwem no­
wo wybranego 32-osobowego 
plenum i Prezydium ZF, 
do którego weszli: wybra­
ny powtórnie przewodniczą­
cym tow. A. Peszko, wice­
przewodniczący tow. tow. R. 
Brągicl, J. Zdradzisz, J. Du­
dzik i E. Mosio, oraz jako 
członkowie tow. tow. J. Jo­
niec, Z. Pluta, P. Świeczka i 
J. Czeczot Przewodniczącym 
komisji rewizyjnej wybrano 
J. Nitkiewicza.

ik.

Sekretarz KW PZPR Mieczysław TTcbda wręcza partyjne 
legitymacje kandydackie ZMS-owcom — podczas konferen­
cji- FOT. ST. GAWLIŃSKI

Pożyteczne rozmowy w kuluarach konferencji. Sto’ą od lewej: I sekr KD PZPR — A. 
Kasprzyk, członek ZG ZMS— Najdowski, sekr. KF PZPR — M. Najduchowski, I 

sekretarz KF PZPR — T. Wachowski oraz przewodniczącyZF ZMS — A. Peszko.

Badania socjologiczne: klucz
do poznania zainteresowań i potrzeb załogi
Coraz częściej i żywiej podnosi się w hu­

cie temat dotyczący załogi. Szczególnie 
obecnie, kiedy prowadzona jest kampa­
nia sprawozdawczo-wyborcza w organizacji 

związkowej i trwają przygotowania do ze­
brań sprawozdawczo-wyborczych org. part., 
problem ludzki, a więc: zadowolenia z wyko­
nywanej pracy, współżycia w zespole, potrzeb 
załogi, perspektyw pracy i awansu w hucie 
— wysuwają się na czoło dyskusji i dążeń. 
Niestety w wielu przypadkach podejmowane 
działania nie opierają się na znajomości 
istotnych dążeń i potrzeb załogi, mimo, że 
wynikają one z doświadczeń i bieżącej obser­
wacji. Wiadomo, że w najmniejszym zespole 
ludzkim istnieje wielce złożony układ powią­
zań i zależności, problem ten wyraźnie uwi­
dacznia się w tak dużej zbiorowości społecz­
nej jaką jest kombinat.

Konsekwencją takiego toku rozumowania 
było przyjęcie na konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej Komitetu Fabrycznego pro­
gramu, którego znaczna część dotyczyła pro­
blematyki stosunków międzyludzkich. Wyra­
zem realizacji tego programu była aktywi­
zacja Komisji Socjologicznej i opracowanie 
programu prac badawczych.

Przed komisją postawiono następujące zadania 
ogólne:

— zaprogramowanie prac badawczych w oparciu 
o zapotrzebowania zgłoszone przez: KF PZPR, Ra­
dę Zakładową Kombinatu i Dyrekcję Pracy.

— przygotowanie metodologiczne i przeprowadze­
nie badań,

— opracowanie wyniku badań, wraz ze wstępny­
mi wnioskami i propozycjami wdrożenia,

— popularyzacja wyników badań,
— działalność organizacyjno-in-truktażowa, pole­

gająca między innymi na przygotowaniu zespołów 
socjologicznych do prowadzenia prac badawczych.

Celem prac Komisji jest opis i wyjaśnie­
nie badanych zjawisk natury społecz­
nej oraz sugerowanie pod adresem org. 
społ.-polit. i administracji Huty działań zmie­

rzających do stabilizacji załogi, podnoszenia 
jej kwalifikacji moralnych, zaspakajania ży­

czeń. Wykonanie postawionych zadań jest 
możliwe dzięki żywemu zainteresowaniu i 
pomocy ze strony Katedry Socjologii i Etno­
grafii Ogólnej UJ oraz Zakładu Socjologii 
PAN w Warszawie. Wyrazem tej współpraca 
było m. in. zorganizowanie w dniu 12, 13 
marca 1965 r. konferencji poświęconej roli 
socjologa pracującego w przemyśle. Na kon­
ferencji tej przedstawiony został referat o 
pracy Komisji Socjologicznej KF PZPR Hu­
ty im. Lenina.

W r. 1965 podjęto badania nad stosunkami 
międzyludzkimi w Hucie im. Lenina (pod­
stawowe czynniki kształtujące stosunki mie­
dzy pracownikami — źródła konfliktów). Ba­
dane problemy ujęte zostały w 3 następujące 
grupy:

O-ena stosunku do pracy na tle sytuacji istnie­
jącej w grupie roboczej — w odniesieniu do: 

stosunków społeczno-osobowych (zadowolenie 1 
pracy ze względu na to, jak kształtują się kon­
takty pomiędzy członkami grupy roboczej).

stosunków społeczno-rzeczowych (czyli stosunki 
pracowników do wykonywanych zadań w związku 
z kwalifikacjami posiadanymi przez ogól członków 
jego grupy roboczej). 1O*T

Ocena organizacji pracy, stylu i metod kierowa­
nia oraz na tym tle pojawiających się zatargów i 
nieporozumień między przełożonymi a podwład­
nymi. .,

Ocena udziału organizacji partyjnej, związkowej 
i kierownictwa administracyjnego w kształtowaniu 
właściwych stosunków międzyludzkich oraz opinie 
i poglądy pracowników na to, co powyższe orga­
nizacje i ogniwa administracyjne mogłyby uczynić 
dla usuwania ewentualnie istniejących zjawisk 
negatywnych w powyższym zakresie.

Badanie przeprowadzone metodą wywia­
dów z grupą pracowników z czterech wydzia­
łów (5 proc, prac fizyczn., 10 proc, umysło­
wych ogółu zatrudnionych). Kontynuacją tej 
pracy było badania stosunków międzyludz­
kich w Wydziale Rur przy zastosowaniu me­
tody ankietowej. Celem badania było:

(Dalszy ciąg na str, 4)

Wielkimi krokami zbliża się Kongres Techników, 
przewidziany na początek lutego w Katowicach. 
Poważny wkład w przygotowania do niego wniosła 
także nasza huta, której delegaci wkrótce będą 
mogli zabrać głos na forum kongresowym. Z kaz • 

dym dniem rośnie temperatura zainteresowań tematyką 
Kongresu, wiążącą się z kierunkemi ustalonymi w uchwa­
łach IV i V plenum KC partii i z nową pięciolatką w na­
szym kraju. Szczególnie żywo dyskutowana stała się rola 
inżyniera i technika w wykonaniu nowych zadań postawio­
nych przed hutą. Dla poszerzenia tej dyskusji zwracamy się 
dziś z prośbą o wypowiedź do przewodniczącego WKP NOT, 
prorektora Politechniki Krakowskiej, kierownika katedry 
obróbki metali, prof. Jana Kaczmarka.

— W pierwszym rzędzie należy podkreślić rolę inżynie­
rów i techników w zakresie podnoszenia jakości produkcji 
w nowej pięciolatce. Polegać ona musi na stworzeniu at­
mosfery rzeczywistej potrzeby unowocześniania i polepsza­
nia jakości produkcji tak w hucie, jak we wszystkich za­
kładach produkcyjnych regionu krakowskiego. Generalnie 
— należy dążyć do usunięcia sprzeczności niesprzyjających 
podwyższaniu jakości, do poszerzania zakresów i okresów 
gwarancji, zaostrzania warunków technicznych. Zadaniem 
służb technicznych w hucie będzie np. przu produkcji blach, 
potraktowanie warunków technicznych odbioru i wymagań 
odbiorcy jako bodźca do zaostrzenia kontroli i poprawy 
jakości.

Dla pełniejszego uwypuklenia roli inżynierów i techników 
zmienić należy kryteria. jej oceny, uznając za podstawowe 
kryterium działalność twórcza. Rozumiem przez to udział w 
tworzeniu wynalazków — udoskonaleń, usprawnień. Na pe­
wno wyniki huty w tym zakresie są dobre w skali krajo­
wej, ale z pewnością też nie można uznać, iż nie da się 
ich jeszcze-^powiększyć. Zwłaszcza, że w tej dziedzinie nse 
jesteśmy na pierwszym miejscu pośród bratnich krojów. O- 
prócz tego podstawowym obowiązkiem inżyniera i technika 
jest umieć odpowiedzieć jak należy spełnić postawione 
przed wydziałem, oddziałem czy zakładem huty zadania. Te-

Działalność twórcza- 
podstawą oceny inżyniera i technika 

(Rozmowa z przew. WKP NOT prorektorem 
prof. hnem Kaczmarkiem)

go przecież uczy się ich na studiach. Tu dochodzimy do te­
matu, którego nie można ominąć, do niezbędnych na każ­
dym stanowisku w hucie kwalifikacji zawodowych. Weżmy 
dla przykładu kontrolę produkcji. Nie wystarczy dokonanie 
jej przez fachowca na końcu: musi ona być przeprowadzona 
także w trakcie poszczególnych etapów cyklu produkcyjnego 
i to przez wykwalifikowanych pracowników, odpowiednio 
przygotowanych do tej pracy.

— Jakie jeszcze inne czynniki powinny zdaniem, pana rektora 
wpływać na kształtowanie nowoczesnej roli pracownika technicz­
nego w hucie jako współtwórcy postępu tcclnuczuego i unowo­
cześniania produkcji?

— Przede wszystkim stałe podnoszenie kwalifikacji, o 
których już wspomniałem oraz stworzenie warunków — w 
których można wyzwolić cały potencjał twórczej pracy. Od­
bywać się to powinno m. in. przez twórczy udział w kształto­
waniu planów produkcyjnych i postępu technicznego. Trzeba 
pogłębiać umiejętności zespołowego działania twórczego in­
żynierów i techników — stawiać na poczesnym miejscu 
właściwą atmosferę stosunków międzyludzkich, sprzyjającą 
spełnieniu swojej roli pracownikom technicznym, wynika­
jącej z zadań nakreślonych uchwałami IV i V plenum KC. 
Bardzo ważnym czynnikiem w osiągnięciu w pełni tego celu 
jest humanizacja techniki, dalej zapewnienie awansu pra­
cownikom technicznym rozumiejącym swoją rolę. Następnie 

wyrabianie dyscypliny, n!e tej formalnej, ale przez kształto­
wanie świadomości w oparciu o znajomość psychologii. Te 
czynniki zwłaszcza dopomogą w ukształtowaniu roli inży­
niera i technika w hucie zgodnie z potrzebami kombinatu.

— Jakie zadania stają obecnie przed działającymi w hucie sto­
warzyszeniami naukowo-technicznymi, w obliczu nowej pięciolatki?

— Uchwały IV i V plenum KC, a także dwudziestolecie 
działalności NOT nakłada j-ównież poważne obowiązki na 
te stowarzyszenia. Przejawić się one powinny w czterech 
głównych nurtach działania. Pierwszy, z nich, to współpraca 
i inicjatywa kół istniejących w kombinacie stowarzyszeń 
technicznych w realizowaniu zadań produkcyjnych. Dla 
PKP NOT, to także pomoc w opiniowaniu przebiegu wyko­
nywania zadań planowych. Drugi nurt objąć powinien pod­
noszenie kwalifikacji zawodowych, w czym koła muszą stać 
się pomocne; nie mogą one również pomijać troski o sprawy 
bytowe swoich członków. Trzeci kierunek — to dalszu roz­
wój wynalazczości i racjonalizatorstwa, poszerzenie współ­
pracy i pomocy dla racjonalizatorów-robotników. Wreszcie 
czwartym nurtem musi stać się dalsze umasowienie dztałal- 
ności stowarzyszeń naukowo-technicznych pośród licznej za­
łogi huty, kształtowanie postawy i światopoglądu członków 
stowarzyszeń.

— Przypominam sobie panie rektorze pańskie wystąpienie na 
wojewódzkiej konferencji przedkongresowej, która odbyła się w 
n-szej hucie. Jak ocenia Pan, jako przewodniczący WKP NOT, 
przygotowania HiL do Kongresu Techników?

— Trzeba zaliczyć hutę do zakładów dobrze orzygw^wa- 
n"ch na Zjazd. Na podkreślenie zasługuje fakt, iż huta 
pierwsza poddała pod obrady KSR wnioski opracowane na 
Zjazd. Ważne jest, by utrzymać tę współprace w zakres;e 
całej działalności stowarzyszeń naukowo-technicznych w 
kombinacie.

Rozmowę przeprowadziła: IRENA KOZIELSKA



StŁ 4 GŁOS NOWEJ HUTY

Od 1 marca Walcownia Gorąca Blach
przechodzi na czterobrygadowy system pracy

Ósmym wydziałem produk­
cyjnym w HiL przechodzą­
cym z kolei na 4-ro brygado­
wy system pracy z dniem 1 
marca br. jest Wydział Wal­
cownia Gorąca Biach oraz 
Oddział Walcowni Ciągłej 
Kęsów. W związku z tym — 
poleceniem służbowym Dy­
rektora Naczelnego HiL z 
dnia 30 grudnia 1965 r. zosta­
ły powołane specjalne zespoły 
robocze do takich zagadnień 
jak: postępu technicznego, 
normo-obsad, i organizacji 
pracy, technicznych norm 
pracy, szkolenia i przygoto­
wania kadr, BHP i socjalno- 
bytowych oraz informacji i 
propagandy, które pod kie­
rownictwem Komisji Koordy­
nacyjnej na czele ż Dyrekto­
rem Pracy inż. mgr S. Su- 
chońskim i mgr inż. K. Czają, 
przystąpiły do prac przy­
gotowawczych związanych 
z przejściem w/w jednostek 
na nowy system pracy.

Celem zapewnienia spraw­
nej działalności powyższych 
zespołów roboczych, odbyło 
się w dniu 11 bm- spotkanie 
kierowników tych zespołów z

Nowe bodźce materialnego zainteresowania załogi

C- IEKAWE NOVUM zo- 
staje wprowadzone w 

' całym hutnictwie, a 
więc i u nas, tytułem ekspe­

rymentu. Myślimy o pre­
miowaniu robotników z fun­
duszu mistrza, zwanego fun­
duszem „M”. Wprowadzony on 
został zarządzeniem ministra 
MPC i dyrektora ZHŻiS w 
sprawie zmiany mierników i 
zasad wynagradzania praco­
wników fizycznych zatrudnio­
nych w przemyśle hutniczym 
oraz uchwałą KSR HiL z dnia 
21 grudnia ub. r.

Premiowaniem z funduszu 
,.M” objęci będą stopniowo 
robotnicy zatrudnieni w nas­
tępujących wydziałach HiL: 
od 1 stycznia br. — Wielkie 

rrJ?ieSSt Walcownie Wstępne, 
' sta.ownia Martenowska, Wydz. 
^ifhontów Maszyn i Urzą­
dzeń, Wydz. Remontów Elektr. 
Od 1 kwietnia br. — Walco­
wnia Gorąca Blach, Walco­
wnia Zimna Blach, Wydz. O- 
dlewnie. Wydz. Mech. Kon­
strukcyjny. Od 1 lipca br. — 
Aglomerownia, Wydz. Przero­
bu Żużla. Wydz. Rur Zgrze­
wanych, Walcownia Drobna i 
Drutu, ZK, ZMO, Wydz. Re­
montu Taboru Kolejowego. 
Wydz. Torów i Zabezpieczeń, 

Badania socjologiczna
(Dokończenie ze str. 3)

— zebranie materiału odnośnie postaw pracow­
ników,

— ocena użyteczności metody ankietowej, dla 
planowania dalszych badań tego typu. Badanie do­
tyczyło następujących grup zagadnień:

— postaw do pracy ze względu na grupę robo­
czą, w układzie poziomym,

— oceny stosunków międzyludzkich w układzie 
podwładny — przełożony a szczególnie czy w u- 
kladzie tym istnieją tarcia i konflikty.

— oceny wybranych elementów organizacji pracy, 
— postaw pracowników w stosunku do efektów 
działalności organizacji spol.-politycznych w pro­
blematyce ludzkiej.

— ogólnej oceny środowiskowych (fizycznych) 
warunków pracy na stanowisku roboczym.

— czynników przeszkadzających w osiągnięciu 
pełnego zadowolenia z wykonywanej pracy.

Badaniem objęto 80 proc, stanu zatrudnio­
nych pracowników. Przy opracowaniu ma­
teriału, wykorzystano wyniki badań nad so­
cjologiczną charakterystyką struktury załogi 
huty, które zostały przeprowadzone w 1964 r.

W czasie opracowania materiałów konsul­
towano uzyskane wyniki z przedstawicielami 
zainteresowanych wydziałów.

Badanie na temat „obciążenia pracowni­
ków huty zebraniami naradami i konferen­
cjami" podzielone zestało na dwa etapy: 

indywidualne obciążenie pracownika zebraniami 
z podziałem na: obciążenie robotników, średni do­
zór, kierowniczy dozór i aktyw polit.-społeczny.

dynamikę w organizowaniu zebrań przez org. 
partyjną, związkową, młodzieżową, NOT i admi­
nistrację.

Badaniem objęto pracowników 6-ciu re­
prezentatywnych wydziałów huty. W r. 1965 
opracowano wyniki pierwszego etapu badań.

Badania na temat „adaptacja kulturowa 
do życia i pracy w mieście pracowników hu­

ty pochodzących ze wsi”, przeprowadzono 
przy zastosowaniu metody ankiety, kwestio- 
nariusza-wywiadu, dzienniczków budżetu wy­
korzystania stanu wolnego. Badaniami obję­
to 500 robotników huty, zamieszkałych w 
dzielnicy Nowa Huta. Przy opracowaniu wy­
ników korzystano z pomocy stacji maszyn 
analitycznych huty.

Od połowy 1965 r. prowadzone są przez 
zespoły socjologiczne Komitetów Zakłado­
wych wywiady z pracownikami odchodzący- 
m>. których staż pracy w hucie wynosi wię­
cej niż 1,5 roku. Badanie prowadzone jest w 
oparciu o przygotowany przez Komisję So­
cjologiczną „arkusz wywiadu z pracownikami 
odchodzącymi”.

Komitet Fabryczny zorganizował 2 lekcje 
Studium Humanizacji Pracy dla kierownicze­
go aktywu społ.-polit. i gospodarczego huty. 
Program pierwszego roku studium składa się 
z 9 tematów, a został opracowany przez Ko­
misję Socjologiczną. Tematyka zajęć obej­
muje problemy wynikające z prac badaw­
czych komisji; wykładowcami są wybitni 
specjaliści reprezentujący nauki społeczne, 
techniczne i medyczne. W zajęciach studium, 
które rozpoczęły się w październiku 1965 r. 
bierze udział 60-ciu działaczy społ.-polit. i 
gospodarczych huty.

uże zainteresowanie wynikami badań 
prowadzonymi przez Komisję wykazuje 
Komitet Fabryczny, Rada Zakładowa i

Dyrekcja Pracy; rezultaty badań są im każ­
dorazowo przekazywane celem wyciągnięcia 
roboczych wniosków i zastosowania w dzia­
łalności organizacyjnej i wychowawczej.

Dotychczasowa działalność Komisji Socjo­
logicznej potwierdziła przydatność tego ro­
dzaju społecznej działalności w zakresie 
spraw socjologicznych w dużym zakładzie 
pracy. Osiągnięciem Komitetu Fabr., Radv 
Zakł. i Dyrekcji Pracy są próby zaintereso­
wania problematyką socjologiczną; dozoru 
kierowniczego i średniego oraz aktywu społ - 
politycznego huty.

A. MIODOWICZ I 
M. KOŁODZIEJ I

kierownictwem administracyj­
nym oraz aktywem społeczno- 
politycznym zainteresowa­
nych wydziałów, aby omó­
wić zadania, jakie muszą być 
wykonane w ściśle określo­
nych harmonogramem termi­
nach, by wprowadzenie nowe­
go systemu pracy mogło być 
dokonane od dnia 1 marca br. 
W spotkaniu udział wzięli z-ca 
Dyr. Pracy inż. mgr Olszow­
ski oraz kierownik Działu 
Normowania mgr inż. Jan 
Frączek, Tow. Olszowski u- 
dzielił szczegółowych wyjaś­
nień na postawione pytania w 
dyskusji, przy czym główny 
nacisk położono na terminowe 
zakończenie robót przygoto­
wawczych, a szczególnie na 
problem właściwego opraco­
wania wniosków dotyczących 
postępu technicznego, limitu­
jących stałe podnoszenie wy­
dajności pracy oraz szkolenia 
nowych kadr w związku z po­
większeniem stanu zatrudnie­
nia. Stąd apel do załogi, a 
szczególnie do instruktorów, 
którzy będą szkolili nowo- 
przyjętych pracowników bez­
pośrednio na stanowisku pra­

Fundusz premiowy 
w dyspozycji 
mistrza

Siłownia, Wydz. Gazowy, 
Stalownia Konwertorowa, 
Wydz. Wlewnic.

Fundusz premiowy mistrza 
utworzony jest w ramach ko­
rygowanego funduszu piać, a 
wypłaty z niego podlegają o- 
podatkowaniu Wysokość fun­
duszu „M” wynosi do 2,5 proc, 
płanowanego funduszu płac 
robotników (ich płac zasadni­
czych). Fundusz „M” przezna­
czony jest przede wszystkim 
na premiowanie osiągnięć o 
szczególnym znaczeniu dla 
wyników ekonomicznych HiL 
— poprawy asortymentowo- 
ści produkcji, obniżenie wy- 
braków i produkcji bezzamó- 
wieniowej, podwyższenie u- 
zysków. obniżenie zużycia 
materiałów, obniżenie czasu 
trwania poszczególnych opera­
cji, zwiększenie wydajności 
■pracy itd. Będzie on też nie­

cy, by dołożyli wszelkich sta­
rań do przekazania im nie­
zbędnych wiadomości teorety­
cznych i praktycznych oraz 
przez życzliwy, serdeczny i 
koleżeński stosunek do młod­
szych kolegów zapewnić 
pełne powodzenie tej akcji. 
Wypróbowany aktyw spo­
łeczno-polityczny obu wy­
działów, na których wprowa­
dzony zostanie nowy system 
pracy nie może dopuścić do 
jakichkolwiek zaniedbań w 
akcji przygotowawczej, a 
krótki okres czasu jaki jest 
przed nami do zakończenia 
prac przygotowawczych tj. do 
dnia 15 lutego br. — wymaga 
tym bardziej pełnego wysiłku 
z* strony tegoż aktywu.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza do władz związko­
wych winna również objąć w 
swojej tematyce ewidentne 
korzyści dla załogi, wynika­
jące z pracy w ruchu 4-co 
brygadowym tj. skrócenie cza­
su pracy średnio do 182 godz. 
w m-cu i konieczność zabez­
pieczenia racjonalnego wypo­
czynku po pracy. To jest nie­
zaprzeczalny dorobek klasy

wątpliwie skutecznym bodź­
cem do przyspieszenia'likwi­
dacji skutków awarii urzą­
dzeń, przyspieszenia wykona­
nia węzłowych robót remon­
towych, usunięcia doraźnych 
zagrożeń dla ciągłości ruchu 
agregatów produkcyjnych itd. 
Przyczyni się też na pewno do 
rozwinięcia właściwej inicja­
tywy załogi, do pogłębienia o- 
flarności i odpowiedzialności 
— szczególnie w realizacji za­
dań przekraczających normal­
ne obowiązku

I NA KONIEC jeszcze parę is­
totnych uwag. Wysokość fundu­
szu dla poszczególnych wydziałów 
ustala dyrektor naczelny HiL <w 
ramach planów kwartalno-miesię- 
cznych). Dla mistrzów — kiero­
wnik wydziału. Kwoty niewyko­
rzystane w danym kwartale prze- 
cl odzą na okresy następne. Pre­
mie z tuduszu „M” nie mogą 
mieć charakteru nagród okolicz­
nościowych np. z okazji rocznic 1 
świąt, ani też charakteru dotacji 
względnie zapomóg. Indywidualna 
kwota premii za wykonanie za­
dania nie może być niższa od 103 
zt i nie wyższa od 500 zł. Ważne 
jest i to, że wypłat z funduszu 
„M” nie uwzględnia się przy wy­
liczaniu średniego zarobku, jako 
rodstawy do obliczenia wynagro­
dzenia za czas urlopu, delegacji 
służbowej, delegacji do prac spo­
łecznych itp. 

robotniczej minionego XX- 
lecia Polski Ludowej.

W okresie od 15 II br. do 20 II 
br. pracownicy Wydziału Walco­
wnia Gorących Blach oraz Od­
działu Walcowni Ciągłej Kęsów, 
otrzymają nowe listy angażujące 
wraz z harmonogramem robót, 
zawierającym niezbędne dane od­
nośnie pracy zmianowej, wolnych 
dni od pracy oraz zasady wyna­
gradzania za urlopy taryfowi, 
delegacje itp. informacje. Od dnia 
18 stycznia br. uruchomiony zo­
stał punkt informacyjny do 
spraw związanych z wprowadze­
niem 4-ro brygadowego ruchu 
pracy, który mieści się w lokalu 
Rady Zakładowej Wydziału Wal­
cowni Gorących Blach, a czynny 
jest w środy i piątki od godz. 12 
do 14-tej. W punkcie informacyj­
nym oddanym do dyspozycji za­
łogi można uzyskać bliższe dane 
odnośnie nowego systemu pracy, 
zaszeregowań i nowych stawek 
godzinowych jakie będą obowią­
zywać od dnia 1 marca br. Dalsze 
informacje dotyczące nowego sy­
stemu pracy, podane zostaną za­
interesowanym pracownikom po- 
rrzez radiowęzeł HiL i „Głos No­
wej Huty”.

KAZIMIERZ SZPEJDA

W1966 roku kurs na współzawodnictwo
Brygad Pracy Socjalistycznej

N
IERAZ JUŻ zwraca­
liśmy uwagę na ła­
mach „Głosu” na 
pewne nieprawidło­
wości występujące w 

ruchu współzawodnictwa pra­
cy. Ruch ten uległ — krótko 
mówiąc — wypaczeniom for- 
malistycznym, stracił w pew­
nym stopniu swą świeżość i- 
prężność. Wiele z dotychczas 
stosowanych form, po prostu 
przeżyło się. W rezultacie 
przestał on już spełniać po­
kładane w nim nadzieje „orę­
ża” wyzwalającego u załogi 
coraz nowe zasoby energii, 
umiejętności i ambicji — w 
dziele rywalizacji o najlepsze 
wyniki pracy.

Nie od dziś daje o sobie 
znać- pilna potrzeba odno­
wy w tym ruchu, dyskuto­
wana na wielu zebraniach i 
naradach w hucie. Szczegól­
nie w sensie większego opar­
cia współzawodnictwa pracy 
o Brygady Pracy Socjalisty­
cznej. Warto przypomnieć, że 
mamy już u nas w hucie 111 
brygad posiadających za­
szczytny tytuł BPS i 104 zes- [ 
poły ubiegające się o ten ty­
tuł. 44 brygady zdobyły już 
także Złotą Odznakę 20-lecia 
PRL, a 67 zespołów — sre­
brną Odznakę. Mamy rów­
nież w hucie jeden Oddział 
Pracy Socjalistycznej (Odle­
wnia Żeliwa) i jedną Zmianę 
Pracy Socjalistycznej (zmia­
na tow. inż. Jana Nity). Zes­
poły. które osiągnęły te wy­
sokie „trofea” jakgdyby jed­
nak wypadły już z dalszego 
udziału we współzawodni­
ctwie. Zupełnie niesłusznie 
— po osiągnięciu dobrych 
wyników, które powinny ra­
czej zmobilizować je do wal­
ki o jeszcze lepsze —• zawisły 
w próżni.

Próbą i zarazem pierw­
szym poważnym krokiem w 
kierunku oparcia współza­
wodnictwa pracy w HiL na 
nowych, dostosowanych do 
aktualnych . potrzeb zasadach, 
jest powzTęcie u progu 1966 
roku nowych postanowień. 
Wystąpiła z nimi Główna 
Komisja Współzawodnictwa 
HiL i Rada Zakładowa Kom­
binatu. Na czym, oczywiście 
w zarysie, polegać będą zmia­
ny i nowe koncepcje? Na py­
tanie to odpowie szczegółowo 
przygotowywany nowy regu­
lamin współzawodnictwa. 
Zanim się on ukaże i zacz- 
nie obowiązywać, kilka uwag 
o ogólniejszym charakterze. W ROKU BIEŻ, obrany 

zostaje kurs i kładzie 
się nacisk na współ­

zawodnictwo pomiędzy BPS- 
ami. Trofeum rywalizacji 
będzie w tym wypadku tytui 
najlepszej, przodującej Bry­
gady Socjalistycznej w HiL. 
Utytułowane zespoły podzie­
lone zostaną na odpowiednie 
grupy według wydziałów, w 

których pracują. Grupę wydz. 
podstawowych stanowić b^a 
m. in. takie jednostki HiL 
jak: Aglomerownia WP. Sta-

i i
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Wydz. Wlewnic. Sta- 
Konwertorowa, Wal- 
Wstępne, ZK, ZMO, 

Walcownicze. Grupę

łownia, 
łownia 
cownie 
Wydz.
II stanowić będą wydziały 
pomocnicze i usługowe, III — 
pozostałe.

Ciekawym i bardzo istot­
nym novum jest wprowadze­
nie zasady, że każdy przystę­
pujący do współzawodnictwa 
zespół BPS opracowuje sam 
dla siebie jakgdyby swój 
własny regulamin współza­
wodnictwa, wyznacza sobie 
zasady i cele, które pragnie 
osiągnąć. Naczelną zasadą 
jest przy tym problem jako­
ści produkcji — jako 
wiodące zagadnienie bież, 
pięciolatki, a także hasło: nie 
ma współzawodnictwa bez 
konkretnego zobowiązania.

Poza współzawodnictwem 
BPS-ów prowadzone będzie 
oczywiście nadal współza­
wodnictwo brygad o zdoby­
cie tego tytułu (na dotych­
czasowych zasadach) oraz 
współzawodnictwo między-

Nasi racjonalizatorzy

Jerzy Chrapka

Na Odznakę Racjonalizato­
ra zapracował sobie w 
ciągu kilkunastoletniej 

działalności racjonalizator­
skiej, najpierw w Sosnowcu, a 
następnie w dziesięcioletnim 
okresie pracy w Zakładzie 
Koksochemicznym HiL. Jako 
n.urarz mógł w K-2 obserwo­
wać wiele spraw i przemyśleć. 
Jak sam mówi — wnioski je­
go powstawały w oparciu o 
własne doświadczenia, wy­
praktykowane na sobie sa­
mym. W ten sposób zrodziło 
sio 12 wartościowych projek­
tów. z których jeden doczekał 
się patentu i jest stosowany 
w ZK od prawie 3 lat Chodzi 
tu o aparat, służący do pomia­
ru kemór w baterii koksowni­
czej. Korzyści: ułatwia doko­
nywanie pomiarów i chroni 
człowie' a przed poparzeriem. 
Drugi z kolei patent Jerzy 
Chrapka ma otrzymać w naj­
bliższym okresie za inny aoa-

Komisji 
Najlep- 

skali ea- 
proporce 
posiedze-

wydziałowe i współzawodni­
ctwo międzyhutnicze.

Oceny BPS-ów uczestni­
czących we współzawodnic­
twie nowego typu dokony­
wać będą wydziałowe komi­
sje dwa razy do roku za 
okres: od 1 października do 
31 marca i od 1 kwietnia do 
30 września. Najlepsze bry­
gady, zwycięskie w skali wy­
działowej (np. po 3 z każde­
go wydz.) przedstawiane bę­
dą do oceny Gł. 
Współza wodn i ctwa. 
sze brygady DPS w 
lej huty otrzymają 
przechodnie, a na 
niach wydz. KSR-ów będą 
im wręczone nagrody i wy­
różnienia. W następnym o- 
kresie toczyć się 
ka o utrzymanie 
lepszego BPS-u, 
poły dążyć będą 
tytułu (który jest przecho­
dni) dla siebie.

będzie wal- 
tytułu n»J- 

a inr.e zes- 
do zdobycia

(jd)

rat — tym razem do mierze­
nia szerokości otworów wyci­
śniętych w ścianach komór 
baterii w czasie wypychania 
koksu. Zastosowany oparat 
iod zeszłego roku), nie tylko 
jest dokładniejszy od starego 
— ale także chroni pracowni­
ka przed ogniem, gdyż można 
teraz mierzyć zdała, z pomo­
stu. Ostatnio J. Chrapkd zgło­
sił dwa nowe pomysły racjo­
nalizatorskie, znajdujące się w 
te.i chwili w rozpatrywania 
przez komisję.

Tak więc u kolebki projek­
tów, dodajmy wartościowych 
niezmiernie — zawsze stoi co­
dzienna praktyka, wieloletnie 
doświadczenia własne. One też 
były podstawą wyboru Jerze­
go Chrapki na delegata huty 
na ogólnopolski Zjazd Racjo­
nalizatorski, z którego wrócił 
dopiero co. bo w nocy z sobo­
ty na niedzielę. To wyróżnie­
nie było zarówno zasłużone, 
jak i przydatne — jak to mo­
żna wnioskować z rozmowy z 
tym racjonalizatorem, robot­
nikiem Zakładu Koksochemi­
cznego.

— Udział w zjeźdzle pozwo­
lił mi wysłuchać innych ra­
cjonalizatorów z pokrewnych 
zakładów produkcyjnych. Na­
sunął wiele nowych myśli. U- 
gruntował w przekonaniu o 
słuszności własnych dążeń i 
ambicji — stwierdza nasz roz­
mówca.

Zapewne doświadczenia na­
byte na Zjeździe przez jedy­
nego delegata ZK będą’ mu 
pomocne w dalszej pracy i zo­
staną też przekazane ’ przez 
niego kolegom. Przyjemne by- 

lał porę w nać rezuitat-y pracy 
racjona'i- storzl-iej z własnego 
poćr. ćrl-a z osi-f ar nr.i gdzie 
indziej. I trzeba przyznać, że 
wstydzić sie nie hyłn nofze-
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Puchar dyrektora PPB HiL
dla zespołu Wandy
Do udanych imprez należy 

zaliczyć turniej piłki ręcznej 
o puchar dyrektora Przedsię­
biorstwa Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina — inż. 
Henryka Vogta, który ogląda­
liśmy w ubiegłym tygodniu w 
hali Wandy. Na starcie sta­
nęła czołówka okręgu kra­
kowskiego — dwa zespoły no­
wohuckie: Wanda i Hutnik o- 
raz Wawel i Zwierzyniecki z 
Krakowa.

Ostateczne zwycięstwo gos­
podarzy — to niewątpliwie 
miła niespodzianka. Warto bo­
wiem przypomnieć, że w mi­
nionym sezonie w mistrzost­
wach ligi okręgowej Wanda 
uplasowała się w końcowej 
tabeli na trzecim miejscu — 
za Wawelem i Zwierzyniec­
kim.

Wanda w pierwszym meczu 
pokonała lokalnego rywala — 
Hutnika 22:21 (11:9). Najwię­
cej bramek dla gospodarzy 
strzelili: Włodarski i Kręża- 
łek po 6, dla pokonanych — 
Wiltos 10. ,

W decydującym spotkaniu 
Wanda wygrała ze Zwierzy­
nieckim 25:18 (16:13). Najwię­

cej bramek dla zespołu No­
wej Huty strzelili: Włodarski 
6, Nowak, Dzikowski i Skał­
ka po 5.

W meczu o trzecie miejsce 
Hutnik, grając słabiej niż w 
pierwszym dniu turnieju, 
przegrał z Wawelem 29:33 
(16:12). Najwięcej bramek dla 
Hutnika strzelili: Hanzbach 8, 
Sałagan 5, Wiltos, Rusiński i 
Gaweł po 4.

Po zakończeniu turnieju 
rozmawialiśmy na ten temat 
z trenerem zespołu Wandy — 
mgr Romanem Pyjosem.

— Moi chłopcy poczynili w 
ostatnim okresie widoczne po­
stępy. W decydującym poje­
dynku zagrali z wielką ambi­
cją. Byli przy tym dobrze 
przygotowani kondycyjnie. W 
tej chwili obserwuję wzrost 
zainteresowania piłką ręczną. 
Nie prowadzimy przecież spe­
cjalnego werbunku a często na 
treningach jest już tzw. nad­
komplet. Być może jest to re­
zultat faktu, że w naszej dziel­
nicy zwłaszcza w okresie zi­
my. młodzież nie ma zbyt 
wielu możliwości sportowego 
wyżycia się.

Petek wygrał turniej 
okręgowy

Pierwszy w tym roku o- 
kręgowy turniej klasyfika­
cyjny w tenisie stołowym 
przyniósł bezapelacyjny suk­
ces zawodnikowi Hutnika 
Józefowi Petkowi, który nie 
przegrał ani jednego seta. W 
finale Petek pokonał Najaska 
(Unia Oświęcim) 3:0. W me­
czu o trzecie miejsce Wcisło 
z Wandy wygrał z Sułow- 
skim (RKS Legia Kraków) 
3:0. W półfinale Wcisło prze­
grał z Petkiem. Pierwsza 
trójka — Petek, Najasek i 
Wcisło — reprezentować bę­
dzie okręg krakowski na 
turnieju strefowym, który 
odbędzie się w Kielcach w 
pierwszą niedzielę lutego.

Niespodzianką jest dalekie 
miejsce Kawy z Hutnika, 
który przegrał z Najaskiem 
1:3 (po raz pierwszy w swej 
karierze). W turnieju nie 
startował Chajdecki z Hutni­
ka, który jako członek kadry 
narodowej wchodzi do gier 
klasyfikacyjnych dopiero na 
szczeblu centralnym.

W turnieju juniorów pier­
wsze miejsce zajął Pawłow­
ski z Prądniczanki przed 
Hawrylukiem z Wandy. Ju­
niorzy Hutnika wypadli sła­
biej. Inna sprawa, że nie grał 
Knapik (który w tym czasie 
występował w Sofii w skła­
dzie reprezentacji Polski na 
międzynarodowych mistrzo­
stwach Bułgarii) oraz Ka­
czanowski. Obaj mają zresz­
tą zapewniony udział w tur­
nieju ogólnopolskim.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^ooooooooocoooooc

Oto występ dzieci na Imprezie choinki noworocznej w szko­
le nr 82. Zorganizował ją zarząd kół TPD nr 32 i 33. Dzieci zostały 
obdarowane paczkami ze słodyczami. Warto podkreślić, że wspom­
niane koła TPD pracują w bardzo trudnych warunkach lokalo­
wych (w świetlicy przebudowanej z b. pralni i w hallu korytarza 
bl. nr 25 na oa. Zielonym). A więc: prośba o przydzielenie im od­
powiedniego locum. Fot. J. BROŻEK

Sparta na drugim miejscu
w turnieju Korony

Trochę statystyki
Na zakończenie piłkarskich rozważań Ii-ligowych, podaje- 

my kilka danych statystycznych, które powinny zainte­
resować sympatyków piłki nożnej. Dane te wyciągnięte 

są wprawdzie z końcowej tabeli II ligi, lecz charakteryzują 
bardziej wnikliwie wyniki poszczególnych drużyn drugiego 
frontu, niż to robi tabela. Na podstawie tych danych, bę­
dziemy mieli możność poznać, która drużyna i jakie ustano­
wiła rekordy i czym się wsławiła na półmetku drugoligo- 
wych rozgrywek.
• Najlepszą drużyną na półmetku rozgrywek okazała się Cra­

covia, która w 15 meczach uzyskała 23 pkt. przy stosunku bramek 
31—11. Hutnik zajmuje 1« miejsce z 13 pkt. i stos, bramek 18—23. .
• Najlepszą drużyną na własnym boisku była Pogoń Szczecin, 

która w 7 spotkaniach uzyskała H pX*.. a więc nie straciła żadnego 
punktu. Hutnik natomiast w 8 spotkaniach zdobył 10 pkt. i zajął 
pod tym względem 7 miejsce. Najgorszą drużyną jest Urania Ko- 
chlowice, która w 8 meczach na swoim boisku zdobyła tylko 6 pkt.
• Najlepszą drużyną na boiskach przeciwników okazała się Cra­

covia, zdobywając w 7 meczach wyjazdowych 11 pkt. Hutnik na 
taką samą ilość meczów wyjazdowych zdobył 3 pkt., plasując się 
na 13 miejscu. Najgorszą drużyną obcych boisk jest Start Łódź, 
który na 8 spotkań wyjazdowych uzyskał tylko 1 pkt.
• Własne boisko było sprzymierzeńcem gospodarzy, którzy na IM 

meczów wygrali 86 pojedynków, a w 24 spotkaniach uzyskali wy­
niki remisowe. Tylko w 3« wypadkach udało się więc gościom 
uzyskać zwycięstwo.
• Najwięcej zwycięstw ogółem uzyskała Pogoń Szczecin — 11. 

Hutnik wygrał 6 meczów, a Stal Mielec zajmująca pod tym 
względem ostatnie miejsce cieszyła się z uzyskanego zwycięstwa 
tylko 3 razy.
• Najwięcej wyników remisowych ma na swym koncie Victoria 

Jaworzno — 5. Hutnik zremisował 1 mecz. Natomiast Pogoń Szcze­
cin ani razu nie uzyskała wyniku remisowego.

■ Najwięcej porażek po 8 doznało sześć drużyn, a mianowicie: 
Hutnik, Stal Mielec, Iech Poznań, Urania Kochłowice, Motor Lublin 
1 Start Łódź. Natomiast Cracovia tylko 2 razy schodziła z boiska 
pokonana.
• Najbardziej korzystną różnicę bramek posiada Cracovia plus 20. 

Hutnik zajmuje pod tym względem 10 miejsce — minus 5. Najgor­
szą różnicę posiada Lech Poznań minus 12.
• Najbardziej bramkostrzelny atak posiada Pogoń Szczecin, gdyż 

zdobył on 36 bramek. Atak Hutnika z 18 bramkami znajduje się na 
7 miejscu wspólnie z Rakowem i MZKS. Najmniej groźny atak 
miał Start łódź, który tylko 10 razy zmusił bramkarzy przeciwni­
ków do kapitulacji.
• Najlepszą defensywę posiada Cracovia, którą tylko 11 razy do­

puściła przeciwników do zdobycia bramek. Hutnik znajduje się na 9 
miejscu ex aeąuo z Urania, ze straconymi 23 bramkami. Natomiast 
bramkarz MKZS musiał aż 29 razy wyciągać piłkę z siatki.

• Najlepszymi strzelcami na półmetku rozgrywek okazali się 
Gajewski (Hutnik), Kowalik (Cracovia), Kasztelan (Pogoń), Nowak 
(Unia) i Swoboda (Górnik), każdy z nich strzelił po 9 bramek. 
Dwóch zawodników zdobyło po 8 bramek, trzech po 7 bramek, o- 
śmiu po 6 bramek, pięciu po 5 b ramek (wśród nich Drożdziok), 
dziesięciu po 4 bramki, piętnastu po 3 bramki, trzynastu po 2 
1 ramki i czterdziestu sześciu po 1 bramce (wśród nich Michalik. 
Kowalczyk, Witkowski, S. Śmiałek).

Turniej koszykówki z udziałem drużyny kadry narodowej 
juniorów, I-ligowych zespołów Wisły Kraków i Sparty No­
wa Huta oraz przodownika krakowskiej ligi okręgowej i 
gospodarza zawodów — Korony Kraków — zakończył się 
zwycięstwem drużyny juniorów, przed Spartą, Wisłą i Ko­
roną.

Zawody nie stały na najwyższym poziomie. Najlepszy mecz 
stoczyły drużyny juniorów i Sparty. przyniósł on zwycięstwo 
drużynie kadry 64:51 (27:21). Najwięcej punktów dla Sparty 
zdobyli: Włodarczyk 32, Kas syk j Naskręt po 9.

Sparta wygrała z Wisłą 62:59 (22:29). Początkowo prowa­
dziła Wisła, aJe końcówkę rozstrzygnęli na swoją korzyść 
nowohucianie, dysponujący bogatszymi rezerwami. Najwięcej 
punktów dla zwycięzców zdobyli; jeleń 14 i Sochaczewski 12.

W meczu z gospodarzami turnieju — Koroną — Sparta 
wygrała 75:69 (36:39). Dla Sparty najwięcej punktów zdoby­
li: Naskręt 27, Sochaczewski i Włodarczyk po 14, Muszak 10.

W przekroju całego turnieju na najlepszą notę w zespole 
Sparty zasłużył Włodarczyk. Z zawodników, którzy normal­
nie występują w drugiej piątce, dobrą formę zaprezentował 
Sochaczewski.

Liga tenisa stołowego finiszuje

ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZE 
SEKCJI PIŁKI NOŻNEJ KS „HUTNIK”

W okresie najbliższych' 
dwóch tygodni drużynę Hut­
nika czeka 6 spotkań o mis­
trzostwo I ligi tenisa stołowe­
go. W najbliższą sobotę i nie­
dzielę 15 i 16 stycznia Hutnik 
grać będzie w Łodzi z zespo­
łami Startu i Włókniarza.

Natomiast w piątek 21 sty­
cznia nowohucianie podejmo- 
mać będą w własnej sali dru­
żynę Polonii Chodzież (klub 
ten przejął agendy rozwiąza­
nej sekcji Calisii Kalisz i za­
miast niej występować będzie 
w I lidze). Początek meczu o 
godzinie 18.00 w sali Hutnika 
przy ulicy Bulwarowej. W 
dwa dni później w tej samej 
sali oglądać będziemy mecz 
Hutnik — Ślęza Wrocław. Po­
czątek o godzinie 10.00. Będzie 
to już ostatni występ druży­
ny Hutnika w aktualnych 
mistrzostwach I ligi przed 
własną widownią.

W ostatnim tygodniu sty­
cznia, w piątek 28 i sobotę 29

Turniej ,-Czterech Króli”

W ubiegłą niedzielę w hali 
Wandy odbył się licznie ob-1 
sadzony brydżowy turniej 1 
„Czterech Króli”. V7 turnieju I 
oddzielnie punktowano wyni- I 
ki zawodników, sklasyfiko­
wanych w Polskim Związku 
Brydża Sportowego a od­
dzielnie rezultaty zawodni­
ków niesklasyfikowanych. 
Wśród sklasyfikowanych 
pierwsze miejsce zajęła para: 
W. Szymański (Hutnik) i T. 
Kościółek (HFR) przed W. 
Gąssowskim i J. Gwozde- 
ckim (Farmacja). Wśród nie­
sklasyfikowanych zwycięstwo 
odnieśli: S. Rymar i J. Stwo- 

bm. Hutnik grać będzie na 
wyjeździe ze Startem w Gdy­
ni i Startem we Włocławku. 
Terminu zaległego meczu (z 
pierwszej rundy) z Karpatami 
w Krośnie jeszcze nie ustalo­
no.

W tej chwili zespół Hutni­
ka zajmuje szóstą pozycję w 
tabeli I ligi, mając na swym 
koncie 7 zwycięstw (w pięt­
nastu spotkaniach). Indywidu­
alnie w dotychczasowych spot­
kaniach najlepiej spośród za­
wodników Hutnika spisywał 
się Wiesław Chajdecki, który 
ma 19 zwycięstw i 15 przegra­
nych partii. Na drugim miej­
scu plasuje się Barbara Ratz- 
ko, której wynik jest remiso­
wy a dalej Józef Petek i 
Czesław Knapik z bilansem 
ujemnym (obaj mają na 
swym koncie więcej — o czte­
ry — porażek niż zwycięstw). 
Jak na pierwszy sezon gry 
wśród I-ligowców — nie są 
to w sumie złe rezultaty.

rzcwicz przed M. Kosturem i 
M. Poborowskim oraz T. 
Gozdlarem i A. Konopiickim.

NOWE LODOWISKA
^ło-zież Zasadniczej Szkcły Bu­

dowlanej dla pracujących FPB 
HiL podjęła apel Dzielnicowego 
Zarządu ZMS i naszej Redakcji — 
budowy nowych sztucznych lodo­
wisk. Wybudowali oni zelektry­
fikowane i zradiofonizowane lodo­
wisko. z którego może korzystać 
nie tylko młodzież szkoły, ale 
również pracownicy PPB zamie­
szkali w hotelach w Pleszowle. W 
pracy przy budowie lodowiska 
wyróżnili sie uczniowie klasy III, 
a w szc:i7gólności A. Bober i 
J. Habura.

Sekcja Piłki Nożnej KS 
Hutnik jako pierwsza w klu­
bie organizuje zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze, które 
odbędzie się w świetlicy klu­
bu Os. Stalowe 16 w dniu 19 
stycznia (środa) o godz. 17.30. 
Na zebranie to Zarząd Sekcji 
serdecznie zaprasza wszyst­
kich sympatyków i zawodni­
ków. Tematem zebrania bę­
dzie podsumowanie osiągnięć 
Sekcji za rok 1965, wybór no­
wego zarządu, oraz wytycze­
nie programu działania na 
rok bieżący.

Termin rozpoczęcia tegoro­
cznego sezonu piłkarskiego 
zbliża się milowymi krokami. 
Pierwsza runda spotkań mis­
trzowskich wyznaczona zosta­
ła na dzień 27 marca. Przed 
tym jednak, drużyna musi ro­
zegrać kilka spotkań towarzy­
skich. Tak więc być może już 
w miesiącu lutym będziemy 
mieli możność zobaczenia 
pierwszych meczów. Tymcza­
sem piłkarze pod wodzą tre­
nera Mariana Jabłońskiego 
wznowili już treningi.

Nie wątpimy więc, że obec­
nie po okresie całkowitego 
rozbratu z piłką wszyscy su­
miennie przyłożą się do tre­
ningu. Jest to rzecz bardzo 
ważna, gdyż od należytego 
przygotowania się w okresie 

Wtoku przygotowań do rozpoczy­
nającej się kampanii wyborczej 
w kołach KTiR huty i mającej 
dobiec końca w marcu, KTiR ustalił 

tezy swojego programu działania na 
rok bieżący. Jest to ramowy plan pra­
cy, oparty o doświadczenia uzyskane 
w poprzednich latach i zarazem uaktu­
alnienie kierunków pracy racjonaliza­
torskiej organizacji, w nawiązaniu do 
potrzeb wynikających z uchwał IV 
oraz V plenum KC partii oraz do za­
dań nowej pięciolatki.

W tezach programowych KTiR sta­
wia sobie jako naczelne zadanie dalszą 
popularyzację ruchu racjonalizator­
skiego dla szerokiego wprowadzenia do 
produkcji zdobyczy nauki i technik', 
słowem jej unowocześniania, a także 
dla poprawy warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Wzrośnie społeczna 
kontrola działalności komórek wyna­
lazczości pracowniczej, szczególnie zaś 
przestrzegania przepisów prawa wy­
nalazczego. Zaktualizowane i wzboga­
cone zostaną formy współpracy KTiR 
z Naczelną Organizacją Techniczną.

Szczególnie dużo uwagi w programie 
na rok bieżący poświecą się współpra­
cy z administracją — dla jak najspraw­
niejszego jej przebiegu. Znajdzie ona 
swój wyraz m. in. w szkoleniu w dzie-

Co nowego 
w planie działania 
KTiR w hucie?

dżinie przepisów prawa wynalazczego 1 
działalności KTiR, zasad obliczania o- 
szczędności uzyskanych dzięki projek­
tom racjonalizatorskim. Dalej w spra­
wie obsadzania stanowisk w adminis­
tracyjnych komórkach wynalazczości, 
powoływania doradców technicznych.

Bodźcem i zachętą dla racjonaliza­
torów powinno stać się wyróżnianie za 
wartościowe projekty odznaczeniami, 
upominkami rzeczowymi, dyplomami i 
artykułami prasowymi. Upowszechnie­
niu ruchu racjonalizatorskiego służyć 
będą również konkursy oraz współza­
wodnictwo o tytuł najlepszego koła 
KTiR.

ową zachętę dla racjonalizatorów 
mogą przynieść pozytywne wyniki 
podjętych starań o premiowanie

rozwiązań ważniejszych tematów ra­
cjonalizatorskich — oprócz wynagro­
dzenia twórcy. Czynnikiem ożywiaia-

cym działalność kół powinno stać się 
wspólne dokonywanie ocen jej prze­
biegu oraz w skali całej huty i ogła­
szanie tych ostatnich w specjalnych 
komunikatach. Temu celowi ma ponad­
to służyć systematyczna kontrola rea­
lizacji podjętych zobowiązań w ra­
mach Racjonalizatorskiego Funduszu 
Pięciolatki oraz premiowanie termino­
wego rozpatrywania i wdrażania do 
produkcji projektów wynalazczych.

Spośród wielu jeszcze innych kie­
runków działania KTiR nie można nie 
wyliczyć jego udziału w przeglądach 
społecznych w HiL, i szeroko zakrojo­
nej akcji informacyjno-propagandowej. 
Dla usprawnienia działalności racjo­
nalizatorskiej bardzo istotne może się 
stać wnioskowanie do administracji za­
stosowania projektów racjonalizator­
skich w ramach planu postępu tech­
nicznego.

Ustalony w ten sposób program KTiR ro­
kuje nadzieje nr dalsze • 
nie działalności racionaliza.„r. .
fikującej hutę do czołówki krajowej. Jak 
można wnosić z obranych kierunków, am­
bicje tegoroczne racjonalizatorów z kombi­
natu powinny przynieść dalsze duże ko. 
rzyści wydziałom hutniczym. ik.

zimowym, od odpowiedniego 
zmagazynowania sił i uzyska­
nia odpowiedniej sprawności, 
uzależniona będzie forma ca­
łoroczna.

J. C.

Koniec starego i początek 
nowego roku skłania nas 
zawsze do podsumowań.

Ulegając tej zasadzie pragnę 
— choć krótko — podsumo­
wać pracę Sekcji Turystyki 
Motorowej PTTK przy Wy­
dziale Rur Zgrzewanych HiL.

Sekcja rozpoczęła sezon 
roku • 1965 udziałem w Ogól­
nopolskim Zlocie Turystów 
Zmotoryzowanych z okazji 
20 rocznicy wyzwolenia O- 
święcimskiego Obozu Zagła­
dy. Następnie — wypra­
wa do Szczakowej zw. „Sasan­
ką”, która zapoczątkowała 
sezon motorowy Okręgu 
Krakowskiego PTTK, dalej 
— Zlot Plakietkowy z okazji 
125-lecia Huty Pokój połą­
czony ze zwiedzaniem miej­
scowości hutniczych. Dalsze 
wyprawy — już nie- jubileu­
szowe — to udział w dob- 
czyckim jarmarku w powie­
cie myślenickim, gdzie kró­
lują tradycje garbarstwa i

Reasumując stwierdzić należy, źe runda jesienna srogo 
obeszła się z beniaminkami. Lech, Urania i Motor znaj­
dują się po pierwszej rundzie na miejscach spadkowych, 

a Hutnik wyprzedza je tylko o dwa punkty. Jaki będzie 
więc finał sezonu 1965/66? Na to pytanie trudno dzisiaj od­
powiedzieć. Jedno można tylko przewidzieć, że walka zwła­
szcza o utrzymanie się w II lidze będzie bardzo zacięta i 
emocjonująca. Kandydatów do spadku jest wielu, a żadna 
z drużyn nie zechce łatwo sprzedać swej skóry.
. J. G.

Dorobek 
turystów-motorowców 

z P-63
gamc-rstwa, a wkrótce po 
nim — jeden z dłuższych i 
ciekawszych — rajd Ślada­
mi Polski Piastowskiej do 
Kruszwicy uwieńczony miłą 
imprezą nad jeziorem Gop- 
ło, a w drodze powrotnej 
zwiedzenie prastarej Łęczycy 
— obecnie ośrodka wydoby­
cia rudy. I znów Ogólnopol­
ski Zlot Hutników na Szyn­
dzielni w Beskidzie Śląskim, 
rajd hutników w Pieniny or­
ganizowany przez PTTK Hu­
ty im. Lenina, tradycyjny i 
tym razem jubileuszowy, bo 
10 rajd Przyjaźni Szlakami 
Lenina, w którym motorow­
cy z Klubu PTTK przy HiL 
zdobyli puchar przechodni u- 
fundowany przez CRZZ.

Ostatnią imprezą roku.‘,Jbył 
Zjazd Plakietkowy z_,okagji 
20-lecia Zakładów Chemicznych 
Oświęcim w Międzybrodziu Bial­
skim. w Zjeździe tym drużyny 
z P-63 zajęły II i V miejsce, o- 
trzymując liczne i wartościowe 
nagrody. Ogółem w tym sezonie 
-zlonkowie tej sekcji zdobyli 2 
srebrne i 5 brązowych odznak 
MOT. Tyle podsumowań, a na 
nadchodzący sezon — poza ka­
lendarzowymi imprezami — sek­
cja planuje 14-dniową wycieczką 
po krajach Demokracji Ludo­
wej, 4-dniową w Bieszczady 
i 7-dniową na Mazury. Chętnych 
zapraszamy i zawiadamiamy, że 
spotkania członków i sympaty­
ków turystyki motorowej odby­
wają się w każdy trzeci czwar­
tek miesiąca o godzinie 17 w 
Klubie Turysty przy Oddział* 
Miejskim w Nowej Hucie (obok 
Orbisu).

JAN KRUPA 
p.o. sekretarza KM PTTK HiL
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Rozpoczyna się
IV Olimpiada 
Kulturalna HIL

Rada Zakładowa HiL, KF 
PZPR, ZF ZMS, Komisja 
Kultury Rady Zakładowej 

i Dom Kultury Huty im. I-e- 
nina organizują w dniach od 
5 5 stycznia do Dnia Hutnika 
(9 maja) IV Olimpiadę Kul­
turalną HiL. Korzystając z 
doświadczeń lat ubiegłych, 
impreza ta obejmie większa 
ilość zagadnień, organizaiorzy 
będą się starali zainteresować 
konkursami olimpiadowymi 
wszystkie wydziały huty, jak- 
największą ilość pracowni - 
ków.

Celem imprezy, podobnie 
jak w latach ubiegłych jest 
rozszerzenie zainteresowań 
kulturalnych załogi w zakre­
sie upowszechniania książki, 
teatru, plastyki, muzvki ito. 
Poza tym podstawowym zało­
żeniem Olimpiady, ważną 
sprawą jest zaktywizowanie 
rad zakładowych w pracy i- 
deowo-wychowawczej i kul­
turalno-oświatowej, zmierza­
jącej do zabezpieczenia kul­
turalnych warunków pracy i 
wypoczynku załogi oraz uka­
zanie nowych metod i form 
pracy organizacji związko­
wych. mających na celu pod­
noszenie poziomu ideowego 1 
kulturalnego pracowników 
HiL.

W bież, roku Olimpiada 
Kulturalna HiL organizowana 
będzie pod hasłem ..Tysiącle­
ci Państwa Polskiego"’. Bę­
dzie ona przeglądem pracy 
kulturalno-oświatowej i osią­
gnięć w tej dziedzinie i spra­
wdzianem naszych możliwości 
uczestniczenia w Ogólnopol­
skim Festiwalu Związków 
Zawodowych.

Regulamin Olimpiady w 
bież, roku nie uległ większym 
zmianom, został zaktualizo­
wany i poszerzony. Każdy 
wydział może wziąć udział w 
10 konkursach, takich, jak: o- 
światowo-czytelniezy pod ha­
słem „Bliżej książki współcze­
snej”. na upowszechnienie 
Plastyki, teatru, muzyki, fil­
mu polskiego 1965 r.. konkurs 
pn „Szukamy nowych talen­
tów”, na naj’epsza imprezę 
rozrywkową, na kulturę pracz 
wydziału, gazetkę ścienną o- 
raz kdftkurs fotograficzny pn. 
.,Zvcie hutnika po pracy".

Organiza’o-zv IV Olimpiady 
Kulturalnej HiL liczą bardzo 
w tym rokn na doświadczenie 
rad zakładowych, na ich akty­
wny udział w propagowaniu 
zadań imprezy, na organizo­
wanie konkursów.

Zgłoszenia przyjmowane są 
w sekretariacie ŻDK HiL w 
godz. od 11 do 18, Dom Kul­
tury udziela również bliższych 
informacji. (bg>

W ZDK niL została ostatnio otwarta wystawa prac Anny Kra- 
lOwskiej-Łutomskiej z cyklu „Plaitycy Nowej Huty”. Autorka prac 
(przeważnie grafiki i malarstwa) w towarzystwie Janusza Trze­
biatowskiego, który dokonał otwarcia ekspozycji w imieniu ZDK 
HiL i Wydz. Kultury Prez. DRN Nowa Huta.

Foto: J. BROŻEK

Sprawy do załatwienia
Nasz Czytelnik ob. S. Ch. 

(nazwisko znane Redakcji) 
przyniósł do nas ciekawy eks­
ponat: kotlet schabowy wy­
produkowany w zasadzie z 
bułki tartej. Mięsa w nim ty­
le co na lekarstwo, a w każ­
dym razie na pewno poniżej 
obowiązującej normy. Zdener­
wowany stołownik stołówki 
PPB HiL na nowym osiedlu 
Bieńczyce H i zarazem miesz­
kaniec hotelu pracowniczego 
stwierdził, iż takie „norcje”, 
zdarzają się nie raz i nie dwa,

NOWOŚCI TECHNICZNE
ZAMRAŻANIE PRĄDNIC 
I TRANSFORMATORÓW

Wyniki badań francuskich u- 
czonych z firmy Alsthom wska­
zują, że przyszie transformatory 
i prądnice będą mogły pracować 
w temperaturze minus 250 st. C. 
W ciągu ostatnich lat moc zespo­
łów prądotwórczych znacznie 
wzrosła. Obecne pokolenie turbo­
generatorów o mocy 250 MW zo­
stanie zastąpione przez produko­
wane już urządzenia 600 MW. Ta­
kie zwiększanie mocy jednostko­
wej prowadzi do zwiększenia roz­
miarów — największa część nie­
podzielna transformatora 360 MW 
waży prawie 400 ton. Straty na 
prądzie, dochodzące często w 
transformatorach i prądnicach do 
15 proc., dają po 20 latach sumy 
zbliżone do kosztu urządzenia. 
Zdaniem inżynierów francuskich, 
obu wspomnianych niedogodności 
nożna uniknąć używając bardzo 
niskich temperatur. W niskich 
temperaturach atomy metali zaj­
mują w siatce krystalicznej poło­
żenie stacjonarne. Powoduje to 
wzrost przewodności, a to pozwa­
la na obniżenie »trat i zmniej­
szenie wymiarów.

aż wreszcie miara cierpliwo­
ści się przebrała. Prosi więc 
o interwencję w imieniu 
własnym i innych mieszkań­
ców hotelu zmuszonych ko­
rzystać z usług tej stołówki 
Czytelnik nasz dodaje — dla 
pełnego określenia jakości po­
traw sprzedawanych przez tę 
placówkę żywienia zbiorowe­
go — iż dodatki do przeka­
zanego nam „kotletu” wyglą- 
oały równie niedobrze. Np. 
ziemniaki miały barwę bru- 
natno-czarną.

Trzeba przyznać, iż stołów­
ka PPB HiL na nowym osie­
dlu bienczyckim ma poważne 
zadania do spełnienia, gdyż 
korzystają z niej nie tylko 
pracownicy tego przedsiębior­
stwa. I że w nowych osiedlach 
''lagle jeszcze nie bardzo jest 
¿zdzie zjeść obiad po pracy. 
Tym niemniej nie upoważnia 
to zespołu pracowniczego sto- 
¡uwki do okrawania porcji 
mięsa i wydawania iście hu­
morystycznych potraw. Bo nie 
bawimy się przecież w żarty 
tego rodzaju.
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Nowe udogodnienia dla globtroterów
Byłam pierwszą petentką — 

choć w celach wyłącznie 
dziennikarskich — nowootwar- 
tego w Komendzie Dzielnico­
wej MO biura wydawania pa­
szportów. Trafiłam właśnie 
na pierwszy dzień działalności. 
Biuro mieści się na II piętrze 
w pokoju nr 64. Jak na razie 
— pusto. Nie do wszystkich 
dotarła bowiem już wiado­
mość o tym, że wszystkie for­
malności. które dotychczas 
załatwiało się w Komendzie

Wojewódzkiej MO — teraz 
przeprowao'za się na miejscu 
w Nowej Hucie. Oczywiście 
w przypadku mieszkańców 
dzielnicy. Mowa tu o wszyst­
kich sprawach paszportowych 
jak i wyjazdach na wkładki 
dla osób udających się za gra­
nicę indywidualnie. Natomiast 
wyjazdy na pobyt stały oraz 
wyjazdy służbowe i zbiorowe 
nadal załatwia KW MO w 
Krakowie.

Choć termin uzyskania po-
••■■■•■■•■•■■■■■•■■■■■■■•■■■••■■■■■■■■BBaBBBBBBBBBBBBBBBaaBaaa

Dobrze było na zimowisku
w Piwnicznej

IJimiechnięte buzie dzieci najl» piej świadczą o zadowoleniu z zi- 
n*ow>ch wczasów.

-W

Szachy, klocki, przeróżne gry 1 układanki umilały naszym małym 
wczasowiczom zajęcia świetlicowe. fot. ST. GAWLIŃSKI

Są wydziały, które zapomi­
nają o swych obowiązkach 
wobęc brygad remontowych 
HPR-u. Uważają one. że re- 
montowcy muszą wykonać re­
mont bez względu na to, czy 
miejsce pracy zostało przygo­
towane czy nie. Często się 
zdarza, że agregaty są późno 
oddawane i nie wyczyszczone 
ze smarów, oliwy i różnych 
odpadów. Czyszczenie odbywa 
się dopiero po przybyciu bry­
gad. Zamiast przystąpić do 
remontu brygady czeka­
ją na przygotowanie agregatu. 
Tak niestety jest przy każdym 
remoncie walcarek w P-62. 
gdzie odpowiedzialny jest za 
wyczyszczenie urządzeń inż. 
Węgrzyn. Oddaje on urządze­
nia wyczyszczone powierzcho­
wnie. Czego technolodzy nie 
wyczyszczą, muszą wyczyścić 
swoimi ubraniami ślusarze i 
elektrycy z HPR-u i W-17.

W P-60 u mistrza Tadeusza Ha­
lamy pracuje się z przyjemnością. 
Gdy przyjdą brygady — urządze­
nie. które ma być remontowane 
Jest Już odstawione i przygotowa­
ny materiał, który dzień wcześ­
niej zawsze przygotowuje bryg. 
Zdzisław Podsiadło. Nie tylko ci 
dwaj starają się o odstawienie a- 
gregatu na czas ale przez cały czas 
interesują się remontem, a spra­
wy niejasne i sporne wyjaśniane są 
zaraz. Tak było przy remoncie su­
wnic 504 i 509a.

Nienajlepiej układa się współ­
praca z brygadami z W-17, Jak to 

miało miejsce przy remoncie wal­
carki JednoklatkoweJ 
dniu 18 grudnia, gdzie 
swoje brygady mistrz 
»ki. Przy urządzeniu 
wały też brygady 
HPR-u. Brygady ślusarzy „odgra- 
cili” przewody smarownicze. z 
których ciekł olej rra elektryków 
piacujących niżej. Mimo zwróce­
nia uwagi przez użytkownika ru­
szył on ramionami i odszedł. Mo­
zę nie wiedział o tym, że każda 
kropla niewykorzystanego ‘ oleju 
to zmarnowane złotówki.

S. BRZEZIŃSKI

W P-62 w 
nadzorował 
Kowalkow- 
tym praco- 
elektryczne

trzebnych dokumentów 12 
miesiące — wyjazd do krajów 
kapitalistycznych i 2 tygodnie 
— na wkładkę paszportową) 
pozostał ten sam — korzyści 
wynikające z tego usprawnie­
nia są i tak oczywiste. Unika 
się więc zbytecznych już te­
raz wyjazdów do Krakowa i 
-pędzania kilku godzin w 
długiej kolejce — wśród pe­
tentów z całego województwa.

Biuro wydawania paszpor­
tów czynne jest codziennie w 
godzinach od 13—16, w soboty 
cd 9—12. W biurze stwierdzać 
«ię będzie obecnie zgodność 
danych zawartych w kwestio­
nariuszach paszportowych z 
danymi personalnymi na pod­
stawie dowodów osobistych.

Zima — to dla rodzimycn 
(LObtrotterćw raczej martwy 
sezon. Prawdziwy nawał pra­
cy w biurze zacznie się nieco 
Później. I wtedy — jeśli to o- 
każe się konieczne — przedłu­
żone zostaną godziny przyj­
mowania petentów. Także w 
sferze projektów, które praw­
dopodobnie zostaną już w 
najbliższym czasie zrealizo­
wane, jest sprawa umożliwie­
nia załatwiania spraw dewi­
zowych w nowohuckim od­
dziale NBP. Ale na to jeszcze 
poczekamy

Śladem naszych artykułów

KSIĄŻKI kle ciekawa. Wstęp Alija Dukano- 
vić.

Antonina Vallentin — „Mira- 
beau” — Powieść o trybunie Re­
wolucji Francuskiej — arystokra­
cie Mirabeau. Postać bohatera u- 
kazarra jest w świetle bogatego 
materiału dokumentacyjnego. 
Przekład L. Dunikowskiej. A. Val- 
lentin jest znaną pisarską francu­
ską pochodzącą ze Lwowa.

MON, cena 50 zł za dwa tomy.

llernando Colon — „Dzieje ży­
wota i znamienitych spraw Admi­
rała don Krzysztofa Kolumba”.— 
Pierwsza książka o Kolumbie na­
pisana przez jego (naturalnego) 
syna. Powstała w pierwszej poło­
wie XVI wieku i Jest uważana za 
dokument epoki. Lektura niezwy-

MON, cena 52 zł.
Lech l tracki — „Skradzione 

weekendy” — Zbiór reportaży z 
Kalifornii. Ar.zony, Newady. Te­
reny te obfitują: w ślady minio­
nych epok, którymi są pozostało­
ści sprzed górą stu milionów lat, 
świadczące o istniejącym tam 
wtedy życiu — jak również w cał­
kowicie opuszczone przed dwu­
dziestu laty miasta. W książce 
czytelnik znajdzie wiele napraw­
dę ciekawych, niekiedy bardzo 
dziwnych rzeczy. Autor książki 
jest z zawodu fizyko-chemikiera. 
Brał czynny udział w wielu wy­
prawach wysokogórskich. Efek­
tem tych wypraw są ks.ążki pt.: 
„Notatnik alpejski” oraz w „Kra­
in:? Tau-Dżin-Fadyszacha”.

Wyd. Łódzkie, cena 23 zł.

Jeszcze o zaopatrzeniu, operatywności
i inicjatywie

Z DUŻĄ REAKCJĄ — przede wszy­
stkim oczywiście w Dziale Zaopa­
trzenia HiL — spotkał się nasz 

artykuł z 4. XII. 1965, pt. „Zaopatrze­
nie — czuły nerw organizmu huty". 
Wywołał on wiele dyskusji, a kierow­
nictwo tego działu skłonił do opra­
cowania szerokiego wyjaśnienia na­
desłanego redakcji. W pierwszej czę­
ści listu mówi się o trudnościach, na 
jakie napotykają w swojej pracy za­
opatrzeniowcy huty, trudnościach spo­
wodowanych nie tylko obiektywnymi 
przyczynami, ale i nieterminowym, 
nieplanowym działaniem — w zakre­
sie zaopatrzenia — wydziałów HiL. 
W drugiej części natomiast ustosun­
kowało się kierownictwo do przyto­
czonych w naszym artykule przykła­
dów złego zaopatrywania wydziałów w 
materiały.

Wydaje się, że warto zapoznać Czy­
telników z tymi zagadnieniami. Po­
nieważ zajęłoby to jednak zbyt wiele 
miejsca, w pierwszej części artykułu 
zamieścimy fragment listu Dz. Zaopa­
trzenia mówiący o trudnościach tej 
komórki, co rzutuje oczywiście na jej 
wyniki pracy. Za tydzień — ustosun­
kujemy się do „wyjaśnień” autorów 
listu. Oto co pisze Dział Zaopatrzenia.
ĄT A TLE ZAŁĄCZONYCH wyja- 

śnień stwierdzić trzeba, że 
przykłady złej pracy zostały źle 

wybrane. Przykłady te, w części przy­
najmniej, świadczą o dużej operatyw­
ności pracowników Zaopatrzenia, np. 
sprawa drutów nawojowych, drzewa, 
uszczelek, taśmy miedzianej. Organi­
zacja ¿(¡opatrzenia zatwierdzona zo­
stała na rok bieżący w obecnej jej 
postaci. Oczywiście organizacja opie­
rać się musiała na założeniach plano­
wej pracy.

Tymczasem w praktyce praca zao­
patrzenia odbiega daleko od pracy pla­
nowej. Przyczynami takiego stanu rze­
czy są:

• zamówienia doraźne. Huta zama­
wia i sprowadza materiały, których 
asortyment przekracza 43.(00. w tym

materiały reglamentowane i rozdzie­
lane stanowią: surowce — 
wyroby hutnicze i części .......... _
(import) — 1(0 proc., materiały tech­
niczne i elektryczne — 30 proc., wy­
roby chemiczne i różne — 35 proc. 
Oznacza to, że dla otrzymania po­
trzebnego materiału nie wystarcza 
złożenie zamówienia z wyprzedzeniem 
(w stosunku do żądanego terminu do­
stawy) wynikającym z przepisów t 
wynoszącym 90. 120, ISO, 220, 360 dni. 
ale trzeba przed złożeniem zamówień 
uzyskać przydział (kontyngent).

O ile chodzi o potrzeby zakładów i 
wydziałów, zgłaszane w planie, to 
sprawa jest względnie prosta. Przy­
działy (kontyngenty) dzielone są w o- 
kreślonych terminach. Często przy­
dział jest za mały, następują inter­
wencje w centralach, u władz nad­
rzędnych. Ostatecznie zamówienia 
składane są w wymaganych termi­
nach, pozostaje pilnowanie realizacji. 
ZAMÓWIEŃ złożył 

nia w bież, roku 
41 proc, zamówień 

zapłonowych. Starania 
wyszukanie dostawcy, 
materiałów po składach naszego wo­
jewództwa i innych województw, in­
terwencje, wyjazdy itp. dezorganizu­
ją na pewno pracę Zaopatrzenia. Wie­
lu spośród zgłaszanych doraźnie po­
trzeb można by uniknąć, gdyby wy­
działy lepiej i staranniej opracowywa­
ły swe plany zaopatrzenia i gdyby po­
trzeby swe zgłaszały w ustalonych 
przepisami terminach, tym niemniej 
zapotrzebowań doraźnych nie da się 
całkowicie wyeliminować. Przyczyny 
tego stanu rzeczy leżą w stałej roz­
budowie huty, stałym wzroście za­
potrzebowań na materiały. Wzrost za­
potrzebowań wynika ze wzrastającej 
stale produkcji i uruchamiania nowe i, 
w stałym wzroście dużych remontów. 
Ponadto na wzrost zapotrzebowań 
wpływa postęp techniczny, na który 
buta k'adzie duży nacisk, a który łą­
czy sie z koniecznością zapewnienia

100 proc., 
zamienne

Dz. Zaopatrze- 
14.7(0, w tym 

doraźnych, po- 
o przydziały, 
poszukiwanie

wielu pilnie potrzebnych materiałów 
oraz sprawy bhp. a więc konieczność 
zapewnienia doraźnie materiałów nie­
zbędnych do wykonania zabezpieczeń, 
gwarantujących bezpieczne warunki 
pracy.

• trudności w uzyskaniu koniecznych 
środków transportowych. Spedycja 
samochodowa huty na’eżąca do Wy­
działu Magazynów dysponuje zbyt 
małą ilością samochodów ciężarowycn, 
aby móc bieżąco zabezpieczyć hutę w 
konieczne materiały. Pomoc PKS-u 
jakkolwiek znaczna, jest mocno nie­
wystarczająca. W rezultacie z dużym 
trudem zdobyte materiały leżą w hur­
towniach, w składach i u innych do­
stawców i nie mogą być przywiezione. 
Obecnie np. zalega S0 zleceń niewyko­
nanych. Trzeba podkreślić, że dostaw­
cy mają prawo liczyć hucie „składo­
we" za zgłoszone do odbioru i nie 
odebrane materiały. Między materiała­
mi wożonymi samochodami znajdują 
się materiały pilnie potrzebne, zama­
wiane doraźnie.

• brak maszynistek. Dział Zaopatrze­
nia posiada dwa etaty maszynistek. 
Trzeba dodać, że maszynistki te mu- 
siałyby napisać rocznie (rok 1965) 
14.5(0 zamówień, 14.4(0 pism, 3.500 do­
wodów WZ, 2.200 zest. odpisów itd. 
Razem 34.600 szt. pism wychodzących.

A BY NAPISAĆ tę ilość zamówień 
i pism musiałyby pracować po 9 
godzin na dobę, pracując bez 

przerwy. Obliczenie to oparto o nor­
my akordowe. Tymczasem maszyni­
stek jest za mało, poza tym nie piśzą 
i nie chcą pisać w akordzie. Maszy­
nistki często się zmieniają, ponieważ 
starają się o przeniesienie do innej 
komórki organizacyjnej z powodu tru- 
dnej pracy i miejsca pracy (Walcow­
nia Gorąca).

W efekcie referenci zaopatrzenia pi- 
sza sami na maszynach, oczywiście 
powoli i mało wydajnie, tracąc wiele 
czasu na pisanie zamówień i kores­
pondencji, zamiast pilnować spraw 
materiałowych.

Hala maszyn w budynku Z pomaga 
w pisaniu, ale oczywiście w grani­
cach swych możliwości, które są w 
stosunku do potrzeb zaopatrzenia — 
znikome. Również odległość między 
centrum administracyjnym i budyn­
kiem admnisjracujnym Walcowni Go­
rącej, gdzie mieści się Zaopatrzenie, 
utrudnia pomoc hali maszyn. Część 
pracowników Zaopatrzenia przeszła na 
ręczne pisanie zamówień i korespon­
dencji."
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SYTUACJA atmosferyczna u- 
ksztaltowała się w ten sposób, 

że na południu kraju mamy naj. 
ostrzejszą zimę. Nawet na północ- 
nym-wschodzie (Suwalszczyzna, 
Białostockie) notuje się wyższe 
temperatury niż w Krakowskiem 
cąy Rzeszowskiem. I tak np. w 
piątek rano w całej niemal Polsce 
był lekki mróz (od — 2 do — 5 
st.), a tylko w Krakowie. Tarno­
wie, Przemyślu 1 Rzeszowie tem­
peratura wynosiła — 8 st. Co wię­
cej. także u nas występują naj­
większe opady śniegu.

W najbliższych dniach niewiele 
się zmieni. Będzie nadal zachmu­
rzenie duże z okresowymi opada­
mi śniegu, temperatura w ciągu 
dnia od —5 do 0 stopni, w nocy 

od —5 do —10. w wypadku dłuż­
szych rozpogodzeń do —15 stonni.

PROMYK

CIEKAWE IMPREZY
W bm., w Ha’i Widowisko­

wo-Sportowej HiL odbędą się 
jeszcze dwie imprezy rozryw­
kowe dla mieszkańców Nowei 
Huty. 20 bm. o godz. 18 ZDK 
HiL organizuje tu koncert 
laureatów konkursu zespołów 
big-beatowych, a 28. o godz. 
’8 — występ zespołu Zygmun­
ta Wicharego.

NOWE WYSTAWY 
W ZDK HiL

W bm. w Domu Kultury 
Iluty im. Lenina czynne są 
dwie interesujące wystawy. 
Jedna z nich, z cyklu „Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego” o- 
brazuje sztuk» ludową kilku 
regionów Polski (m. in. izba, 
strój); drugą ekspozycję zor­
ganizowano w związku z ro­
cznicą wyzwolenia Krakowa.

Z MJTAÏWA OBSERWATORA Z pracy prezydium DRN
Przykład idzie z góry

Ponieważ obstawienie ru­
sztowaniami gmachu Prezy­
dium Rady Narodowej w No­
wej Hucie wzbudziło zainte- __  _____  ___
resowanie, spieszę poinfor- nie umiemy dbać o' naszą 
mować wszystkich pytają- —‘------- =-
cych. iż budynek ten będzie 
podwyższony o jeszcze jedna 
kondygnację. Znajdzie w niei 
pomieszczenie duża sala kon­
ferencyjna. a i tłok w poko­
jach na niższych piętrach zo­
stanie rozładowany.

Tak więc nasza Rada dale 
dobry przykład realizacji 
podjętej inicjatywy uzyska­
nia nowych pomieszczeń, 
głównie mieszkalnych, przez 
nadbudowę dodatkowych pie. 
ter na już istniejących blo­
kach. A że przykład idzie 
zwykle z góry — miejmy 
więc nadzieję, iż wkrótce 
dalsze budynki na osiedlach 
nowohuckich zostaną pod­
wyższone. ku radości tych 
wszystkich .którzy niecierpli­
wie czekają na nowe miesz­
kania.

Zachęcająco, ale 
niepraktycznie 

Bardzo miły jest widok 
długich szeregów nowych sa­
mochodów ustawionych na 
placu Motozbytu w Czyży- 
nach. Tylko wsiąść i jechać. 
A i na odwiedzających naszą 
dzielnicę pierwszy raz. taka 
wystawa robj niemałe wraże­
nie.

Jednak Jest pewne’ „ale” 
Mianowicie z nadejściem je­
sieni i zimy na dachach sa­
mochodów gromadzi się śnieg 
i lód. a deszcze zdążyły je 
już (¿myć ponad normę. Czy 
więc nie warto ich przykryć, 
by przyszli użytkownicy do­
stali je we właściwym sta-

20 stycznia — IV Sesja 
DRN

Ocena działalności przedsię­
biorstw hadlowych i żywienia 
zbiorowego w zakresie zaspa­
kajania potrzeb ludności oraz 
uchwalenie planu pracy Dziel­
nicowej Rady Narodowej na 
rok 1966 — to główne tematy 
IV Sesji DRN Nowa Huta, ja­
ka zwołana zostanie 20 bm. o 
godz. 9-tej w budynku KD 
MO, bg

Nos z kartofla, bezy z węgiel­
ków... i bałwanek gotowy. Nare­
szcie — ku uciesze dzieci — śnie­
gu mamy pod dostatkiem.

Ostatnia Konferencja Samo­
rządu Robotniczego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miej­
skiego Nowa Huta poświęco­
na była analizie działalności 
przedsiębiorstwa za rok 1965 
i ubiegłą 5-latke. Zadania 
rzeczowe ub. roku zostały 
wykonane w całości. Przeka­
zano do użytku mieszkańców 
Krakowa i Nowej Huty 6.185 
izb mieszkalnych. 4 szkoły o- 
raz Zespół Klinik Pediatry­
cznych Akademii Medycznej 
w Prokocimiu. Równocześ­
nie zaawansowanie stanów 
surowych pozwoli na wyko­
nanie w I kwartale 1966 r. 25 
proc, izb planu rocznego.

Rok ubiegły był ostatnim 
rokiem planu 5-letniego. Za­
dania tego okresu załoga 
PBM wykonała z dużą nad­
wyżką. Na planowanych 
25.670 izb mieszkalnych zrea-
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Spotkania
W dniach od 7 do 31 stycz­

nia br., we wszystkich osied­
lach Nowej Huty organizowa­
ne są, jak co roku spotkania 
radnych DRN z mieszkańcami 
dzielnicy. W wielu osiedlach 
odbyły się już spotkania, cie­
sząc się dużą frekwencją i za­
interesowaniem. Harmono­
gram zebrań w okresie od 15 
do 21 bm.. przewiduje nastę­
pujące spotkania: 16 bm. o 
godz. 16 — w szkole nr 52-os. 
Czyżyny wieś i Czyżyny — 
Domki oraz w szkole nr 79-os. 
Łęg, o godz. 17 — w szkole nr 
77 — Fleszów. W tym samym 
czasie odbędzie się także spot­
kanie w os. Chałupki.

17 bm. o godz. 18 — w szko­
le nr 83-os. Wandy i Willowe,

nie? Nie chodzi przecież o 
drobiazg — ale o przedmiot 
wieloletnich marzeń. I do te­
go dosyć kosztowny. Dlatego 
zapewne niektórzy przechod­
nie mocno dziwią się, iż t?k 
motoryzację. ik."'

W ciągu I półrocza bież, ro­
ku. Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Nowa Huta, 
na zorganizowanych naradach, 
posiedzeniach i konferencjach 
zajmie się szeregiem spraw, 
bardzo istotnych dla naszej 
dzielnicy. W bm. planuje się 
m. in. powołanie Społecznego 
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Większe zainteresowanie 
czytelnictwem w hotelach 
W ramach Olimpiady — 6 punktów bibliotecznych. 
Ostatnio, specjalna komisja dokonała oceny udziału 

poszczególnych hoteli huty w konkursie na urządze- 
„ k T erxPUnktu, bibliotecznego, zorganizowanego w ra­

mach I Olimpiady Kulturalnej Hoteli Robotniczych HiL. 
wvrh aK^rd.Z0 Pozy‘ywnie- Zorganizowano 6 no­
wych punktów bibliotecznych, cieszących się dużą frekwen- 
c'ą. n3e tylko mieszkańców danego hotelu, lecz i sąsied­
nich budynków hotelowych. q

I miejsce w konkursie zajął hotel nr 28 w os. Na Stoku. 
Posiada on 120 czytelników, zorganizowano tu interesującą 
wystawkę książek, dużo pracy włożono w estetyczne urzą- 
vfen‘i?M^ktU’ JeSt 10 SZC2e§ólnie zasługą kierownika pun­
ktu bibliotecznego Leszka Klimasa. Na drugim miejscu 
w konkursie uplasował się hotel nr 27, również Na Stoku. 
Liczy on 85 czytelników. Kierownikiem placówki jest Jan 
Walczyk, któremu także należą się słowa uznania za aktyw­
ny udział w konkursie, przyjemną dekorację punktu, zor­
ganizowanie wystawki itp. W pracach tych chętnie po­
magali mieszkańcy wspomnianych hoteli.

Szczególną pracowitością wykazał się Lucjan Iwano- 
wicz kierownik punktu bibliotecznego w hotelu nr 31 
w os. Na Skarpie. Punkt ten uzyskał III miejsce w kon­
kursie, zdobywając ponad 70 czytelników. Następne, kolej­
ne 3 miejsca zdobyły hotele: nr 25 i 26 w Bieńczycach No­
wych (115 czytelników), nr 19 w os. Na Wzgórzach (45 czy­
telników) i nr 20 — również na Wzgórzach (42 czytelników).

Ogólnie należy stwierdzić, iż zorganizowano maksymalną 
li®8* Punktów bibliotecznych, które wraz z bibliotekami 
• ?rzy. u1’ Maiakowskiego, w Ognisku Młodych
i DMH obsługują w sposób zupełnie zadowalający miesz­
kańców 26 hoteli huty. Zainteresowanie czytelnictwem jest 
coraz większe, mieszkańcy hoteli coraz częściej uczestniczą 
w spotkaniach autorskich, organizowanych przez Klub Do­
brej Książki ZDK.

Brawo hotel nr 27!

W ramach konkursu olimpiadowego pn. „Wieczorek 
u hutników”, mieszkańcy hotelu nr 27 w os. Na Sto­
ku zorganizowali niedawno w kawiarni ZDK HiL. 

przyjemną imprezę rozrywkową pt „Kabaret hotelowy”. 
Na program złożyły się piosenki, skecze, monologi. Bierze 
w nim udział 6 osób. Tę dwugodzinną, przyjemną impre­
zę w całości przygotowali mieszkańcy hotelu nr 27.

Po imprezie zorganizowano zgaduj-zgadulę pn. „Od dy- 
marki do konwertora”, w której wzięło udział 6 osób. Zwy­
ciężył Adam Ciepły, drugie miejsce zaiął Marian Gaweł 
a trzecie — Antoni Podstawa.

Przy okazji warto podkreślić znaczny wkład pracy w or­
ganizowanie imprez olimpiadowych kierowniczki hotelu _
Leokadii Zięcik oraz przewodniczącego samorządu hotelo­
wego — Zbigniewa Franciszcwskiego.

Pochwała dla budowniczych dzielnicy

z radnymi
18 bm. o godz. 17 — w szkołę 
podstawowej w Wadowie dla 
os. Wadów-wieś i Wadów-Ko- 
lejowy, a o godz. 18 — w 
świetlicy KZBiZ — dla os. 
Łęg-Przyzakładowy. 19 bm, o 
godz. 18 — w szkole nr 99-os. 
Na Stoku, a w liceum Ogólno­
kształcącym — dla os. Słone­
cznego.

20 stycznia o godz. 18 spot­
kają się mieszkańcy os. Na 
Wzgórzach w szkole nr 98, a 
os. Spółdzielczego w szkole nr 
92, natomiast 21 bm., również 
o godz. 18 odbędzie się zebra­
nie dla mieszkańców os. Sta­
lowego w szkole nr 82 i os. Na 
Skarpie — w szkole nr 80.
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lizowano 27.476. Wykonano 
428.722 m. kw. powierzchni 
użytkowe i izb, na zaplano­
wane 417.243. Tak więc 
przedsiębiorstwo wykonało 
1806 izb więcej, niż przewi-
m «»««»»>» «»■»»>■»»»»«»»»»>»««

Kącik SAiW
Stowarzyszenie Ateistów i 

Wolnomyślicieli w naszej 
dzielnicy wchodzi w nowy 
okres działalności propagan- 
dowo-organizacyjnej. Rok u- 
biegły wykazał duże zainte­
resowanie mieszkańców naj­
młodszej dzielnicy Krakowa 
problematyką laicką. Na od­
czyty przychodzi wiele mło­
dzieży. Niekiedy nie starcza 
nawet dla wszystkich miejsc. 
Tak było np. na ostatniej pre­
lekcji pt. „Szlakiem braci pol­
skich”. Dlatego też Zarząd 
Dzielnicowy SAiW, szukając 
nowych form pracy musi roz­
szerzyć swoją działalność 
przez dotarcie do świetlic o- 
siedlowych. klubów i wiej­
skich obiektów kulturalnych.

Rozważeniu tego problemu 
służyć ma jutrzejsza narada 
środowiskowa aktywu atei­
stycznego. Do udziału w na­
radzie zaproszeni zostali 
przedstawiciele: KD PZPR 
ZMS, TSS, ZHP, dyrektorzy 
szkół średnich, kierownicy

Honorowy krwiodawca 
przynosi najcenniejszy dar: 
możliwość uratowania 
człowieka od śmierci.

Komitetu Budowy Domu Kul­
tury, Społecznego Komitetu 
urządzeń Sportowych i Wy­
poczynkowych. Dokonana zo­
stanie ocena działalności oraz 
reorganizacja Społecznej Ko­
misji Przeciwalkoholowej. Ró­
wnież w tym miesiącu, na je­
dnym z posiedzeń Prezydium 
oceniona będzie praca Obwo­
dowego Urzędu POcztowo-Te­
lekomunikacyjnego. Prezy­
dium uchwali także ramowy 
plan obchodu 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego.

W lutym _ tematyka posie­
dzeń obejmie takie zagadnie­
nia, jak remonty dróg, w 1966 
r._ ocena działalności komite­
tów osiedlowych za rok 1965 
i ustalenie wytycznych na rok 
bież., przygotowanie do akcji 
czynów społecznych na rok 
1966, uchwalenie projektu 5- 
letniego programu czynów 
społecznych, analiza pracy Re. 
feratu Ewidencji Kontroli Ru- 
cju Ludności, zagadnienia 
bezpieczeństwa i porządku 
publicznego, działalność Refe­
ratu Karno-Administracyjne­
go, analiza przyjmowania, roz­
patrywania i załatwiania 
skarg i wniosków, skierowa­
nych,do.Prez. DRN, jego wy­
działów i przedsiębiorstw pod­
porządkowanych.

W następnym miesiącu do­
konana zostanie m. in. analiza 
działalności Wydziału Finan­
sowego. Prezydium uchwali 
również program robót DRN 
i DBOR w zakresie dalszego 
zazieleniania dzielnicy i kon­
serwacji terenów zielonych.

W I półroczu br. Prezydium 
zajmie się jeszcze takimi 
sprawami, jak: problemy ko­
munalne i socjalno-bytowe 
mieszkańców os. Bieńczyce 
Nowe, ocena działalności Szpi­
tala Miejskiego, Wydziału 
Zdrowia — w zakresie opieki 
społecznej, działalności Przed­
siębiorstwa Robót Elewacyj- 
nych, odnośnie usuwania za­
ległych elewacji, ocena wa­
runków pracy i socjalno-byto­
wych PEM. Nowa Huta i dzia­
łalności spółdzielczości miesz­
kaniowej. bg

Drukarni» Prasowa
Kraków. uL Wielopól« 1
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dywał plan, przy nakładach 
mniejszych o 315 min zł.

Osiągnięto wydajność w 
przerobie na 1 robotnika w 
produkcji podstawowej wyż­
szą o 180.183 zł, co pozwoliło 
zmniejszyć planowany stan 
zatrudnienia w 5-latce o 3251 
robotników (w prod. podst.) 
Średnio każdy robotnik w

klubów i popularni już lek­
torzy Stowarzyszenia. O głó­
wnych problemach działalno­
ści SAiW na obecnym etapie 
i w latach przyszłych mówić 
będą: członek Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia dr Zbig­
niew Siatkowski i sekretarz 
ZW SAiW, mgr Jan Kozłow­
ski.

Narada odbędzie się 16. I. 
1966 r., o godz. 10 w kawiar­
ni ZDK HiL ul. Majakow­
skiego 2. O przebiegu i wnio­
skach poinformujemy na­
szych czytelników w następ­
nym „Kąciku SAiW”.

Bogdan Michnowicz
ooooœæcxxxxxxxxxxxxxaaaxxxx

CO W TYGODNIU
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Świt od 14 do 15 bm. (godz. 
16, 18 1 20) „Zmierzch czarowni­
ków" produkcji polskiej, dozw. od 
lat II, od 16 do’ 21 bm. (godz. 15.45, 
13.00 i 20.30) „Człowiek, kóry za­
bił Liberty Valance’a”, produk­
cji USA, dozw. od lat 14, od 22 
do 25 bm. „Ameryka oczami 
Francuza" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16.

ŚWIT mała sala od 12 dtf 15 
bm. „Sąd” produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 12 (godz. 15, 17 i 19), 
od 16 do 19 bm. (godz. 14.30, 17.00 
i 19.30) „Człowiek mafii" produk­
cji włoskiej, dozw. ód lat 14, od 
20 do 23 bm. (godz. 15, 17 i 19) 
„Casanova znad Dunaju” pro­
dukcji węgierskiej, dozw. od 1. 14.

Światowid od 12 do is bm. 
(godz. 15.45, 13.00 ! 20.15) „Kochać” 
produkcji szwedzkiej, dozw. od 
lat 18, od 17 do 20 bm. (godz. 16, 
13 i 20) „Sam pcśród miasta” pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 14, 
od 21 do 25 bm. (godz. 15.30, 18.00 
i 20.15) „Pięciu mężów pani Lizy" 
produkcji USA, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID mała sala od 13 do 
16 (godz. 15, 17.15 i 19.30) „Wyspa 
Artura" produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 16, od 17 do 20-bm. (godz. 
15, 17 1 19) „Ludwiku do rohdla", 
produkcji jugosłowiańskiej, dozw. 
od lat 16, od 21 do 24 bm. „Towa­
rzysze" produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 14.

SFINKS do- 15 bm. (godz. 16, 18 
i 20) ((Mord w Tokio” produkcji 
japońskiej, dozw. od lat 16, od 17 
do 19 bm. (godz. 16. od 17 do 
19 bm. (godz. 16, 18 i 20) „Tajem­
nica złotego runa” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 9, od 20 
do 23 bm. (goda. 15.30, 18.00 1 
20.30) „Diabelskie sztuczki” pro­
dukcji francuskiej (panorama), 
dozw. od lat 16.

KOLOROWE od 14 do 16 bm. 
Judex albo zbrodnia ukarana” 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16, od 18 do 19 bm. „Życie nie 
jest łatwe” produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 16, od 21 do 23 bm. 
„Przerwany lot” produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 15 do 16 bm. 
„Kapo” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 18, od 19 do 20 bm. „Jutro 
na orbitę" produkcji radzieckiej, 
dozw. o'd lat 12, od 22 do 23 bm. 
„Judex, albo zbrodnia ukarana” 
orodukcji francuskiej, dozw. od 
lat 16.

TEATR LUDOWY
15 bm. godz. 19.15 „Misterium 

Buffo”, 16 bm. godz. 19.15 „Król 
Agis", 17 bm. teatr nieczynny,
18 bm. godz. 19.15 ..Król Agis", —
19 bm. godz. 17.Co „Misterium Buf­
fo”, 20 bm. godz. 11.00 „Trzech 
tluśclochów". 21 hm. godz. 19.15 
„Misterium Buffo”.

ZDK HiL —
UL. MAJAKOWSKIEGO 2

15. I. godz. 18.30 — Impreza roz<- 
rywkowa z udziałem zespołu e- 
stradowego „Gromada”, 17. I. 
godz. 18.30 — wieczór muzyczny 
pn. „Polski kompozytor narodo­
wy — Fryderyk Chopin” prowa­
dzi K. Meyer.

PROGRAM TELEWIZJI
Od 15 do 21 bm.

SOBOTA
9.55 Program dla szkół. 10.25 

„Śnieżna fantazja" film, progr. 
rezryw. 11.55 Przyroda dla klas 
V. 16.20 Progr. dla nauczycieli. 
10.40 „Opowieści znad jze- 
ki”. 16.55 Dziennik TV. 17.00 Pro­
gram tygodnia. 17.30 Dla mło­
dych widzów. 13.25 „Gawędy wil­
ków morskich". 13.50 Tele-echo. 
19.20 Dobranoc. 19.20 Monitor. 20.00 
„Śnieżna fantazja” film, progr. 

produkcji podstawowej w 
PBM wykonał o 10 izb wię­
cej, niż przewidywał plan.

Wykonanie tych zadań 
możliwe było m. in. dzięki 
stałemu postępowi technicz­
nemu, poprawie warunków 
BHP, podnoszeniu kwalifika­
cji załogi. W ciągu ostatniej 
5-latki * przeszkolono 15.375 
pracowników.

Czym może się pochwalić 
przedsiębiorstwo w ciągu uh 
5-latki?

Przekazano do użytku 27.476 
izb. 17 szkół, (o 240 izbach 
lekcyjnych). 8 przedszkoli, i 
żłobków, 3 rejonowe przycho­
dnie zdrowia, 2 szpitale, 11 
pawilonów handlowych, 8 ko­
tłowni. 1 piekarnię, 7 garaży 
i inne obiekty użyteczności 
publicznej.

Ogólnie należy stwierdzić 
iż w ciągu ostatniej 5-latki 
PBM wykonało zadania pla­
nowane na 6 lat. Obecnie 
przedsiębiorstwo to z dużą 
energią przystąpiło do realiza. 
cji zadań na rok bież.
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rozryw. 21.10 Dziennik TV. 21.2» 
Wiadomości sportowe. 21.30 Spra­
wozdanie sportowe. 22.10 ..Pewien 
u‘miech" — film lab.

NIEDZIELA
9.25 Progr. dnia. 9.30 „Moskiew­

ski Kreml”. 10.00 Dla młodych 
widzów. 10.45 TV Kurs Rolniczy. 
11.30 „Ludzie i zdarzenia”. 11.45 
Dziennik TV. 11.55 Dla dzieci. 
12.40 „Koń który mówi”. 13.06 
„Świat, obyczaje, polityka”. 13.30 
Sprawozdanie z międzynarodo­
wych zawodów narciarskich. 15.00 
„Cosi fan tutte” opera komiczna. 
lc.40 „Licytacja rozmąitoścl" — 
teleturniej. 17.20 „Homo varso- 
yiensis” — film. 18.10 Mały Teatr 
TV. 18.45 Recital piosenkarski. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik IV. 
20.00 Sprawozdanie sportowe. 20.35 
Słownik wyrazów obcych. 20.55 
„Proszę książkę zażaleń” film 
fab. 22.20 Niedziela sportowa. 22.45 
Śpiewa Teresa Macieszczak.

PONIEDZIAŁEK
16.50 Progr. dnia. 16.55 Dziennik 

TV. 17.00 „Czarny kot" — film z 
serii „Tomek i pies". 17.15 „Szy­
mon i Kubuś”. 17.35 „Tramp" ma­
gazyn. 17.55 „7 milionów młodych” 
-• reportaż. 18.10 Kino Krótkich 
Mimów. 18.40 „Eureka”. 19.10 
„Warszawa . Jerzego Zaruby" — 
film. 19.20 Dobranoc. 19.30 DzięąHsfyzw 
nik TV. 20.00 Film. 20.20 „Zeg«T> sąg 
rek” — sztuka Jerzego Szaniaw­
skiego. 21.10 „Na pólkach księ­
garskich”. 21.20 „Koncert chopi­
nowski". 21.40 Dziennik TV.

WTOREK
10.00 „Ewa chce spać” — film 

fab, prod. polskiej. 16.50 Progr. 
dnia. 16.55 Dziennik TV. 17.00 Ki­
no „Ptyś" — „Szczygiełek”. 17.15 
„Spotkania z przyrodą”. 17.40 
„roskacz z nami pajacyku” — 
film. 17.55 „Zapraszam na wtorek 
wieczór” wizyta u doc. dr Kazi­
mierza Kordylewskiego. 18.25 
„Walczymy parami" — teletur­
niej. 18.55 „Bryza” — magazyn 
morski. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 „Kwadrans o 
sztuce”. 20.15 „Ewa chce spać” — 
film. 21.50 „Na wielkim ekra­
nie” pt. „Przemiany komedii”.

Środa
9.55 Progr. dla szkół. 10.25 „Kło­

poty z benzyną" — film. 16.25 Roz­
maitości Krakowskie. 16.45 PKF.
16.55 Dziennik TV. 17.00 „Bolek i 
Lolek”. 17.10 Dla młodych wi­
dzów. 17.35 „Medale i detale”.
17.55 Tygodnik wiejski. 18.20 Kon­
cert młodych. 18.50 Wszechnica 
TV. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 „Przegląd ekono­
miczny" (z Krakowa). 20.15 „Klo- 
joty z benzyną” — film fab. 21.25 
„Światowid”. 21.50 Dziennik TV.

CZWARTEK
15.25 Progr. dnia. 15.30 „W hołdzie 

Lenlnowi” — rep. film. 16.00 „Nad 
Tatrami” — film prod. poi. 16.55 
Dziennik TV. 17.00 „Pan Półka i 
spółka". 17.20 „Wyprawy Telewi­
zyjnych Przyjaciół”. 17.45 „Nie 
tylko dla pań”. 18.10 „LIRA” — 
progr. muz. 18.30 „Czwarta zmia­
na". 19.05 „Kwadrans zagadek" — 
teleturniej. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 „Wołga" — 
film. 20.20 Teatr Fantastyki 
SFINKS: „Współczynnik wyobra­
źni” — wid. Zbigniewa Safjana.
21.20 Dziennik TV. 21.30 Wszechni­
ca TV.

PIĄTEK
9.55 Progr. dla szkół. 12.00 Progr. 

dla szkół. 14.30 Spr. z międzyna­
rodowych zawodów narciarskich 
w Wiśle. 16.45 Progr. dnia. 16.50 
Dziennik TV. 16.55 „Miś z okien­
ka". 17.10 „Zrobimy to sami". 
17.25 ^Podwodne przygody". 18.1» 
„Problemy eksportera czyli dewi­
zowy standard”. 18.30 Magazyn 
Medyczny. 19.00 „Wielokropek”.
19.20 Niespodzianka na Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV. 20.00 „Krótkie 
spięcia”. 20.15 „Biały front”. 20.30 
Łódzki Teatr Telewizji „Henryk 
IV". 21.50 „10 minut recenzji';.
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W OIHEOYWIE
Przeszło 5.000 dzieci pracowników HiL w wieku od 4 do 

7 lat brało udział w imprezie choinki noworocznej, 
przygotowanej — jak co roku — przez ZDK. Impreza 

odbywała się w salaclt b. zespołu pieśni i tańca, w wa­
runkach niestety nie najlepszych (ciasnota, brak sceny, 
kiepska akustyka). Dużo lepiej udawała się dziecięca za­
bawa w sali teatralnej HiL. Plusem była tutaj chociażby 
możność oglądania z balkonu swych rozbawionych pociech 
przez rodziców.

W programie 12 występów (dwa razy dziennie) był tea­
trzyk lalek — „Trzy wesołe krasnoludki’’ Jana Brzechwy. 
Wystąpili w nim: ZOFIA SOTOŁA, ELENAI MAJCHRZY- 
CKA, JERZY PIÓRKOWSKI i WŁADYSŁAW SITKO. 
Oprócz tego wystąpiły też balety dziecięce pod kier. ELI 
JABCZANIK, ŁUCJI W AWRYKIEWICZ t RYSZARDA 
MAGNUSZEWSKIEGO. Zabawa — świetna, nic dziwnego, 
było bow:cm wiele dowcipnych konkursów, występy ilu­
zjonisty, filmy. Całą imprezy przygotował STANISŁAW 
FLOREK — kier, artystyczny ZDK HiL, wodzirejem byt 
„Dziadek Mróz”, a zabawy prowadziła p. HELENA. TOM- 
CZYKIEWICZ-ROSZCZYŃSKA.

Tekst i foto: J. BROŻEK Teatrzyk lalek w czasie występów

Z ogromnym zainteresowaniem i przejęciem śledzą dzieci akcję 
filmu o przygodach w dżungli.

Dziadek Mróz — Kazimierz Moskwa — uczy dzieci piosenek.

£>♦♦♦-♦♦♦♦♦♦♦ ♦ « * ♦ ♦♦ ♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦

focik filaUlitłyezny

Dawne pojazdy konne
W ostatnich dniach ubiegłe­

go roku weszła w obieg nowa 
seria znaczków polskich 
przedstawiająca dawne pojaz­
dy konr.e. Rysunek znaczków 
wzorowany jest na ekspona­
tach Łańcuckiego Muzeum 
Pojazdów, w którym zgroma­
dzono zbiory z trzech ostat­

nich stuleci. Są tam między» 
innymi cenne, często unikal­
ne rodzaje karet, powozów 
ilp.

Wydana obecnie seria skła­
da się z 9 znaczków wartości 
20, 40, 50, 60 i 90 groszy oraz 
1 15, 2.50, 6.50 i 7.10 zł.

(kp)

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

POZIOMO: 1. ozdobna tkanina 
na ściarrę, 6. uszkodzenie jakie­
goś wyrobu, 12. drugi w tym sa­
mym roku pokos trawy z łąki, 
13. opar, wyziew, 14. układ ru­
bryk, 15. owoc czernicy, 16. mia­
sto portowe w północnej Algie­
rii, 17. zwisająca część dachu. 
18. wróżący przy pomocy kart, 
24. funkcjonariusz policji tajne), 
26. ludowy taniec francuski ro­
dem z Prowansji, 31. inaczej niż 
potrzeba, 33. środek stosowany 
do narkozy chirurgicznej, 35. piąte 
pod względem wielkości miasto 
Konga, 37. pieniądz kruszcowy, 39. 
imię żeńskie (Janowska!), 40. irań­
ski grosz, 41. słynny powieścto- 
pisarz francuski, autor książki 
„Droci wolności”, 42. mebel wy­
ścielany

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
~ NR NOWOROCZNFGO

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 3. stuk, 6. busz, 9. 

turoń, 10. Jawa, 11. retor, 12. toga, 
13. kwartał, 16. era, 17. koniakt, 
21. unia, 22. trzon, 24. Oieg, 23. 
kozak, 2S. Ares, 27. ryza.

PIONOWO: 1. atut. 2. kujot, 3. 

.Człowiek, który zabił Li­
berty Valance’a” 
Reżyseria: John Ford 
Produkcja: USA 
Kino: „Świt”, od 16—21 
bm.

John Ford zajmuje oziś w 
kinematografii światowej po­
zycję wyjątkową. Należy do 
reżyserów najstarszych, naj­
aktywniejszych i zarazem 
najwybitniejszych. Karierę 
reżyserską rozpoczął w roku 
¡917, ma na swym koncie 128 
pozycji i mimo to każdy jego 
nowy film oczekiwany jest na 
całym świecie z ogromnym 
zainteresowaniem. Spośród 
wszystkich filmów Forda naj­
większą sławę zdobył western 
(m. in. znane w Polsce „Dyli­
żans” i „Miasto bezprawia”). 
W latach czterdziestych Ford 
doprowadził do doskonałości 
klasyczny film z Dzikiego Za­
chodu, w którym różnice mię­
dzy dobrem a złem były wy­
raźnie określone: „pozytywny 
bohater” wychodzi} zwycię­
sko ze wszystkich niebezpie­
czeństw, o ile pozostawał 
wierny pewnym zasadom mo­
ralnym.

W ostatnich latach Ford za­
czyna jednak ulegać wpływo­
wi współczesnego westernu, o 
bardziej skomplikowanej pro­
blematyce moralnej. Najbar­
dziej widocznym przejawem 
tego wpływu jest właśnie film 
„Człowiek, który zabił Liberty 
Valance’a”. Ford powraca tu 
do swej ulubionej sytuacji.fa­
bularnej: małe miasteczko o- 
panowane jest przez bandę 
przestępców, zjawia się młody 
człowiek, który pragnie prze­
ciwstawić się bezprawiu. Re­
żyser wychodzi od tej klasy­
cznej sytuacji po to, by za­
przeczyć pewnym schematom 
klasycznego westernu.

W głównych rolach filmu 
zobaczymy dobrych, popular­
nych aktorów, m. in. Johna 
Waync i Jamesa Stewarta.

PIONOWO: 1. w przenośni siła 
pobudzająca. 2. olejek z róż, 3. 
dawna nazwa szynku, 4. rozpa­
dlina w masywie skalnym, 5. pier­
wiastek chemiczny, którego sole 
używane są jako trutki na gry­
zonie, 7. imię Krzyżewskiej, 8. 
drewniany instrument dęty, wcho­
dzący w skład orkiestry symfo­
nicznej, 9. okres w dziejach, 10. 
końcowy fragment utworu mu­
zycznego dodany do jego zasadni­
czej części, 11. schody za kulisa­
mi teatru, wiodące pod scenę. 19. 
lokal gastronomiczny, 20. dostoj- 

, nlk turecki, 21. roślina oleista, 
22. składnik stopów dentystycz­
nych, 23. liczebnik główny, 25. 
mały pieszczoch, 26. wędrowny 
derwisz, 27. roślina zwana „nie­
dźwiedzią łapą”, 28. przywódca 

step, 4. urok, 5. korweta, 7. sagan, 
8. zwal, 12. Iraktcr, 14, ara, 15. 
Boner, 17. kula, 18. Niger, 19. trzy, 
20. foka, 23. Zaza.

SZYFP.OKOLOWKA

Nawet najgłębsza woda ma 
dno!

(przysłowie murzyńskie)
WYRAZY POMOCNICZE: 1. Ha.

„Sam pośród .miasta” 
Reżyseria: Halina Bieliń­
ska
Produkcja: polska

?: „Swiato’.—’-’" 
od 21—25 bm.

Nowy film Haliny Bieliń­
skiej — szerokoekranowy dra­
mat psychologiczny — jest 
studiem spmot-ńśri człowie­
ka. Bohaterem tej psychologi­
cznej wiwisekcji jest człowiek 
blisko czterdziestoletni, skłon­
ny do izolowania się, wyobco­
wania, zapatrzenia w siebie. 
Jest przedstawicielem pokole­
nia, które zabłysnęło w boha­
terskim zrywie, lecz potem z 
dużym trudem naginało się 
do zwykłej codziennej egzy­
stencji.

Z dużą sympatią odprowa­
dza reźyzer Bielińska odcho­
dzące pokolenie zbuntowa­
nych czterdziestolatków’, spo­
gląda na nich i na zmierzch

Zima nadrabia zaległości. Przybywa coraz więcej śniegu, który ha­
muje wprawdzie komunikację, ale przysparza też wiele radości naj­

młodszym amatorom „białego „szaleństwa”.

Rewolucji Październikowej, 29. stawek w ąrze. 3|. odcinek prze- 
córka Zeusa, urodzona z jego gło- byłej drogi, 36. gorąc. ukrop, 38. 
wy, 30. gatunek papugi, 32. ogół rodzaj utworu poetyckiego.

AHAGRAMOWKA
Należy poprzestawiać litery w 

każdej parze wyrazów tak, aby 
powstało 11 nowych słów ośmioli- 
terowych, którg należy wpisać do 
pionowych rzędów podanej figu­
ry. Litery w polach z liczbami, 
czytane kolejno od 1 do 44 — utwo­
rzą rczwiązanle, którym jest przy­
słowie ludowe.

1. KOSZ — TARA
2. LAKA — BERA
3. KINO — LEWA
4. ROMB — URAL
5. ROZA — STOK
6. CIĄG — RZEP

noi, 2. major, 3. chwat, 4. Tatry, 
5. szach, 6. Legia, 7. sierp, 8. ram­
pa, 9. mięta, 10. ruszt, 11. Wołga, 
12. wrzos, 13. żądło, 14. kobra, 15. 
groch.

WIRÓWKA
WIROWO: 1. Katowice, 2. Afro­

dyta, 3. więcierz, 4. wydźwięk, 5. 
Katmandu, 6. Hirohito, 7. Dela­

koncepcji życiowej z pełną 
życzliwością. A oto jak cha- 
lakteryzuje bohatera swego 
filmu: „Konrad należy do po­
kolenia postarzałych Kolum­
bów. Zagubiony, narcyzowaty, 
jest zupełnym kontrastem 
rozsądnej, racjonalistycznej 
Basi... należy do romantyków. 
Byłby takim trochę Maćkiem 
z „Popiołu i diamentu”, gdy­
by tamten wówczas nie zginął. 
Mogę na ten konflikt spojrzeć 
z dystansu mojego pokolenia, 
z historycznego dystansu...".

Główną rolę odtwarza nie­
zawodny jak zaw’sze Zbigniew 
Cybulski, któremu sekundują: 
Ewa Wiśniewska, Lucyna 
Winnicka, Monika Beyer (zna­
na nam z TV). Adam Pawli­
kowski, Mieczysław Stoor, 
Ryszard Barycz, Ryszarda Ha- 
nin, Lidia Korsakówna, Woj­
ciech Pokora, Jarema Stępo- 
wski, Barbara Wrzesińska, 
Stanisław Zaczyk i inni.

(dr)

7. SŁUP — AGAT
8. PŁOT — KOZA
9. MIKA — DYNA

10. GRAD — LINA
11. ŻYTO — WOSK

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
21. I. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe odpowiedzi, 
redakcja rozlosuje nagrody w 
postaci DONÓW KSIĄŻKOWYCH.

ware, 8. karabela, 9. Canberra, 10. 
ojczyzna.

DOSRODKOWO: 11. wiec, 1Ź. 
dach, 13. idea, 14. walc, 15, awiz,
16. hala, 17. wikt, 18. Baku, 19. 
eter, 20. yeti.

KODOGRAM
1. Haydn, 2. Rossini, 3. Offen­

bach, 4. Rachmaninow, 5. Chacza­
turian, 6. Szymanowski, 7. Musor. 
gski, 8. Strauss. 9. Grieg.


